
M  23. Kraków 30 Stycznia — Wtorek. Rok 1855.
W y c h o d z i  w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach.

C e n a :
w Kr a k o w ie  miesięczna 1 zlr. 30 k r. kw artalna 4 złr.
W kraju kwartalna razem z przesyłką, pocztową 5 zlr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w k s ię g a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3 .  
Pieniądze p r z e s y ła ją  się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  9 I ę
Og ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  w s z e l k i e g o  rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie , handlow e, przem ysłow e, rolnicza itp.
u w iadom ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pc 
2 k r .—  t  dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzy jm ują tif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

SMS?”  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K raków  29  styczn ia .
Zdawacby się m ogło, że burza zbierają­

ca się oddawna nad głową, lorda A berdee- 
na, i czekająca tylko, aby wybuchnąć na ze­
branie się nanowo parlamentu, ugodziła ko­
go innego. W iadomości bowiem telegraficz­
ne przyniosły wystąpienie z gabinetu lorda 
Russell. L ecz podobno mylą pozory: a dy-  
misya lorda Johna Russell jest tylko może 
grzmotem zapowiadającym grom , który ma 
rozbić obecne ministeryum.

Gabinet dzisiejszy zbiorowy utrzymywał 
się tylko do dziś dnia koniecznością, że in­
nego nie było można z łożyć, konieczności<ą, 
którą rozumiał wybornie zm ysł polityczny 
narodu angiels -iego. Lecz okoliczności tak 
ważne jak wojna z R osyą i usiłowania, aby 
zawiązać koalicyą europejską, wymagają wię­
kszej jedności i energii w działaniu, aniżeli 

może na nie zdobyć gabinet z tak róż­
norodnych części złożony. Zdaje się przeto, 

Anglia zdecydowała się na krok niebez- 
P|f*cz0y jiożen ia  nowego ministerstwa, a ha- 
słem  do tego będzie zapewne wystąpienie 
lorda John Russell. P og łosk i, że Królowa 
Poleciła mu zaraz złożenie nowej admini- 
stracyi każą wnosić, że w yszed ł szanowny 
lord jednemi drzwiami, aby wnijść napowrót 
drugiemi, szerszemi nierównie aniżeli pierw­
sze, bo muszą pomieścić i*lorda Palmersto- 
na. Lord Palmerston jest niezaprzeczenie 
mężem stanu, bez którego Anglia obejść się 
w tej chwili nie będzie chciała, a może i nie 
będzie m ogła. Zgoda więc między nim a 
lordem Russellem nastąpić musi, jeżeli ten 
Ostatni chce dalej pozostać u steru rządu, o 
czem trudno wątpić. Najbliższe więc domy­
s ły  zdają się wskazywać gabinet złożony  
przez lordów Palmerstona i Russella. Bytność 
w Paryżu obydwóch tych mężów, głównych  
popleczników’ przymierza Anglii z Francyą 
daje więcej jeszcze prawdopodobieństwa tej 
kombinacyi.

Gabinet lorda Aberdeena, z pomocą tylko 
lorda Palmerstona utrzymaćby się potrafił, 
ale niepodobieństwem prawie jest przypuścić, 
aby mu ten chciał użyczyć swej pomocy, 
będąc z nim co do kilku ważnych punktów 
różnego zdania. Czekać więc tylko wypada 
na wiadomość o rozwiązaniu gabinetu, któ­
ry w nikim nie pozostawi za sobą żalu, bo
b y ł anormalny.

Tymczasem piszą, że ministeryum miało 
dać lordowi Raglan upoważnienie do w yda- 
lenia korespondentów dziennikarskich z obo­
zu w Krymie. Krok ten bezwątpienia w y­
mierzony przeciwko Tim esowi kazałby się 
domyślać, że gabinet jeszcze bronić się za­
mierza. A leż, czy byłaby to obrona? Jawno­
ści jaka w Anglii istnieje położyć tamę nie 
podobna bez zgw ałcenia konstytucyi. Dzien­
niki zamiast korespondencyj mających jednak 
pewną rękojmię, bo od osób znanych i ma­
jących pewien polityczny charakter, zamie­
szczać będą pokątnie odebrane wiadomości 
i bajki, uderzać b ęd ą  na gabinet jak pier­
wej, a zaufanie w Timesie i jego  przewa­
ga jeszcze się tylko powiększy . Ż ałow ać za­
prawdę przychodzi gabinetu obecnego, jeżeli 
niemajuż innej broni przeciw napadom Tim e­
su, których niepochwalamy bynajmniej, ale 
które są  koniecznem następstwem, i niebezpie­
czeństwem wolności druku w okolicznościach 
w jakich się dzisiaj Anglia znajduje.

W iadomo że pełnomocnicy A ustryi, 4  ran- 
cyi i Anglii podali na dniu 2 8  grudnia roku 
przeszłego dokument księciu Gorczakowowi 
w którym owe cztery punkta sta ły  określone 
tak jak je rozumieją te trzy mocarstwa.  ̂ od­
powiedzi na ten dokument książę Gorczaków 
w y ło ży ł w nocie jak R osya owe cztery pun­
kta rozumie i takową będąc do tego z P e­

tersburga umocowanym przesłał 7go  stycznia 
pełnomocnikom trzech mocarstw. T ę ostatnią 
notę tojest tłumaczenie rosyjskie czterech 
punktów, podaliśmy w numerze z 2Ggo b. 
m. C zasu , stosownie do tego jak ją o g ło ­
s iła  Gazeta Auysburgska. Teraz Gazeta  
północna niemiecka  podaje pierwszy doku­
ment, tojest tłumaczenie czterech punktów 
ze strony trzech mocarstw, w następującej 
osnowie:

C hcąc do k ład n ie  o k reś lić  znaczen ie  ja k ie  ich rządy  
przyw iązu ją  do każdej z zasad w  cz te rech  rz e c z o ­
nych a rty k u łach  z a w a rty c h , a zas trzeg a jąc  sobie 
z re sz tą  tak  ja k  to zaw sze  czy n ili, w ład zę  postaw ie­
nia takich  szczeg ó ło w y ch  w arunków , jak ichby  tylko 
oprócz  ow ych cz te rech  rękojm i w ym agać im się 
zd aw ał in te re s  pow szechny  eu ro p e jsk i, m ający na 
celu  u su n ięc ie  p ow ro tu  osta tn ich  zaw ik ła ń , r e ­
p rezen tanc i F ra n c y i, A ustry i i A nglii ośw iadczają , że:

1) R ządy  ich uznaw szy  je d n o z g o d n ie , iż k o n ie ­
czn ie  w ypada zn ieść  p ro tek to ra t w y łączn ie  p rzez  
R osyą w M ołdaw ii, W o ło szczy zn ie  i Serbii w yko­
nyw any, a  postaw ić od tąd  p rz y w ile je , p rzyznane 
p rzez  S u łtanów  K sięstw om  tym  od państw a ich za ­
w is ły m , pod gw arancyą  zb io row ą pięciu m ocarstw , 
rozum ia ły  i ro zu m ie ją , że  żadna ugoda z daw nie j­
szych  trak ta tów  m iędzy R osyą i P o rtą  tycząca się 
tych p ro w in cy j, n ie  będzie  m ogła obow iązyw ać po 
p rzyw rócen iu  poko ju , a uk łady  jak ie  zaw rzeć  w y­
padnie w  przedm iocie  tych  p ro w in cy j, będą n a s tę ­
pnie ro zb ie ran e  i u łożone  w  sposób , aby zu p e łn ie  
zadosyć u czy n iły : praw om  M ocarstw u Z w ierzchn i- 
czem u się  n a leżący m , praw om  trz e c h  K sięstw , i in ­
te resom  ogólnym  E uropy .

2 )  C hcąc żeg lu g ę  na D unaju  uczynić  w olną i n a ­
dać jej rozw ój jak i tylko p rzy jąć  m o że , w ypadałoby  
aby b ieg  n iższy  D unaju począw szy  od teg o  punktu , 
odkąd m iędzy obom a państw am i nadbrzeżnem i je s t  
w spólny, wyjętym został z pod juryzdykcyi teryto- 
ryalnej is tn ie jącej na m ocy a r ty k u łu  trz ec ieg o  tra ­
k tatu  adryanopo lsk iego . W  każdym  raz ie  w olna ż e ­
g luga na D u n aju , n ie  m oże być zab ezp ieczo n a , j e ­
żeli nic będzie  oddana pod kon tro lę  zw ierzchności s y n -  
d y k a ln e j, opatrzonej w  po trzeb n e  w ła d z e , aby  zn i­
szczyć p rzeszkody  is tn ie jące  p rzy  u jśc iu  te j rzek i, 
lub te  k tó reb y  tam n ap rzy sz ło ść  u tw o rzy ć  się  m ogły .

3} R ew izya trak ta tu  z  13go  lipca 1841 r . ma 
m ieć na c e lu , aby  po łączyć  dok ładn ie j is tn ien ie  pań­
stw a o ttom ańsk iego  z ró w n o w ag ą  eu ro p e jsk ą  i za ­
kończyć p rzew ag ę  R osyi na m orzu  C zarnem . Co do 
uk ładów , ja k ie  w  tym  p rzedm iocie  n astąp ić  w inny, 
zależą one zby t bezpośredn io  od w ypadków  w ojny, 
aby m ożna dzisiaj ju ż  oznaczyć ich  podstaw y . D o- 
sta teczne in  będzie  w skazać na ich zasadę.

4 )  R osya z rzek a jąc  się p re ten sy i rozciągn ien ia  
u rzędow ego  sw ego  p ro tek to ra tu  na poddanych  S u ł­
tana ch rześc iańsk ich  w schodniego  w y zn an ia , z rzeka 
się ró w n ież  w  natu ra lnem  n astępstw ie  ch ęc i odno­
w ienia k tó reg o k o lw iek  z a rty k u łó w  daw niejszych  
sw oich trak ta tó w , a m ianow icie trak ta tu  z K ujczuk- 
K ajn a rd ź i, k tó reg o  to  trak ta tu  m ylne tłum aczen ie  
b y ło  g łó w n y m  pow odem  do obecnej w ojny. M ocar­
stw a udzie la jąc  sob ie  w spólnej pom ocy, aby  o trzy ­
m ać d ro g ą  in ieyatyw y  rząd u  o ttom ańskiego  u -  
św iecen ie  i zachow anie p rzyw ile jów  re lig ijnych  p rzy ­
słu g u jący ch  różnym  w yznaniom  ch rze śc iań sk im , bez 
żadnej m iędzy niem i różn icy ; i s ta ra ją c  się k o rzy ­
stać  w spóln ie  w in te re s ie  rzeczo n y ch  w yznań  V. w spa­
n iałom yślnych  zam iarów , ja k ie  JCM ość S u łtan  w tej 
m ierze o b ja w ił; na jw iększego  do łożą  s ta ra n ia , abv 
godność Je g o  W ysokości i n iep o d leg ło ść  Jeo-0 Ko­
rony , bynajm niej na tem  nie u c ie rp ia ła .

W  dług tego jak utrzymuje Północna  
Gazeta niem iecka, konfereneye wiedeńskie 
z 7 stycznia obracały się w około powyż­
szego tłómaczenia czterech punktów, i tłu­
maczenia jakie podał księże Corczakow. 
Czytelnicy mogf} je teraz porównać. R zeczo­
na Gazeta twierdzi, iż zgodzono się na kon­
ferencjach, że protektorat R osyi w K się­
stwach Naddunajskich ustanie, ale prawa i 
przywileje, które Księstwa otrzymały w sku­
tek zawartych i zagwarantowanych traktatów
między Rosyg, i Turcy;}, i nadal zachowane 
im zostaną pod rękojmi.-} pięciu mocarstw, 
Go się tyczy wolnej żeglugi na Dunaju, sto­
sownie do ducha aktu dodatkowego traktatu 
wiedeńskiego, i określonej tamże a zawrzeć 
s j? mającej ugody, tyczącej się zabezpie­
czenia owej żeglugi, nie maja nastąpić ża­
dne zmiany terytoryalne. Prawa, chrześciań­
skich poddanych Porty wszelkiego wyzna­
nia, mają pozostać te sam e, tylko pod rę­

kojmią pięciu wielkich mocarstw,* a dokła­
dne oznaczenie tychże zawierać będzie przy­
sz ły  traktat pokoju. Odstąpiono a raczej od­
łożono zamiar wyraźnej w przyrszłym  traktacie 
pokoju wzmianki, że traktat w Kujczuk—K aj-  
nardżi zniesionym być ma. Tylko co się ty­
czy trzeciego punktu, przedstawiającego w ła ­
śnie największe trudności, to jest co się ty­
czy rewizyi traktatu z r. 1841  nie nastąpi­
ło  dotąd żadne porozumienie. Otrzymano 
tylko oświadczenie od księcia Gorczakowa, 
że zwierzchnicza w ładza Cesarza nie pozwa­
la na to , aby się mocarstwa w stosunki we­
wnętrzne państwa mieszać m iały. Sebasto­
pol może być wzięty, floty mogą być zni­
szczone, to będzie faktem dokonanym , ale 
wymagać nie mo/.na aby R osya tę fortecę 
dobrowolnie z ziemią zrównała, i zezw oliła  
na ograniczenie liczby swoich okrętów. Na  
takie warunki R osya nipprzystanie nigdy. 
Na podstawie takiego poprzedniego porozu­
mienia hr. Buol nietylko zaw ezw ał ustnie 
posłów mocarstw Zachodnich, aby zechcieli 
wystarać się o pełnomocnictwo od swych 
dworów do rozpoczęcia negocyacyj w zglę­
dem zawarcia pokoju; al • nadto w y s ła ł do 
austryackich poselstw w Paryżu i Londynie 
polecenia, aby w tym kierunku d zia ła ły . 
Angielskie ministeryum ośw iadczyło w par­
lamencie, że jest go to w’e do takich negocya­
cyj. Francy a zdaje się przystąpi także'do  
nich. Lecz aby wszystkie te negocyacye do 
pokoju doprowadzić m iały wydaje nam się 
być bardzo wątpliwem. Tak kończy Półno­
cn i Gazeta Siemiccka.

Gazeta D ysseldorfska  o g ła sza  depeszę 
austryacką z 14go stycznia, w której A u ­
strya wzyw a te państwa niemieckie, które 
dzielą jej sposób widzenia a raczej stano­
wisko, aby naczelny kierunek nad wojskiem, 
które dostarczą powierzonym został Austryi, 
przyczem gwarantuje im nietykalność granic 
i udział w korzyściach ogólnego pokoju któ­
ry jest pierwszym celem. D epesza ta jest 
drugą d. peszą z 14go (pierwszą podaliśmy 
w ostatnim naszym numerze w edług T im e-  
sa)  i brzmi jak następuje:

Wiedeń I4go  stycznia 1855.
P rzystąp ien ie  P ru s  do p rzym ierza  zaw arteg o  tra k ­

tatem  z 2go  g rudn ia , w inno być p rzez  nas ciąg le  
uw ażanem  za praw dopodobną e w en tu a ln o ść ; i b ez­
w ątpienia rząd  cesa rsk i uw aża to  c iąg le  za obow ią­
zek, aby  się  ja k  najm ocniej postępow aniem  sw ojem  
do teg o  p rzy ło ży ć  i ow ą ró żn icę  w stanow isku  dw óch 
w ielkich m ocarstw  n iem ieck ich , k tó ra  w  tej chwili 
(w yznaję  to z ża lem ) is tn ie je , jak im  bądź sposobem  
usunąć. Je ż e li się  sp e łn ią  je g o  n a d z ie je , i P rusy  
przystąp ią  do p rzym ierza, to będzie  ju ż  w  tem  i r ę ­
kojmia w spó lnego  i szczerego  dzia łan ia  obu m o­
carstw  ja k o  niem ieckich m ocarstw  Z w iązkow ych. 
Lecz dośw iadczenia  n iedaw no p rzez  nas uczyn ione , 
zm uszają nas ostrożności rozc iągnąć  i do teg o  p rzy ­
padku , gdyby  P rusy  ch c ia ły  d łu że j pozostać w w a­
hającej sw ej p o lity ce , a n aw et m oże k u siły  sie 
w strzym yw ać dzia łan ia  n asze  w F ran k fu rc ie  i p o ­
trzebne  do w ojny przygo tow an ia n iem ieckiego  Z w iąz­
ku. R ząd cesarsk i w tym  przypadku  m usiałby  sobie 
zyczyć w ielk ie  to  pytanie pop ierać  z pom ocą innych 
rządów  n iem ieck ich , tem  bardziej i stanow czo  na 

z w ią z k o w e j, i sądz iłby  że  n ie  d o p e ł-  
ni* je d n e j z najw yższych  pow inności sw eg o  w N iem ­
czech  pow ołan ia , gdyby  n ie  u s iło w a ł w szelkiem i si­
łam i p rzyp row adzić  do sku tku  osiągn ięc ia  d ek re tu  
Z w iązku sto sow n ie  do k o n sty tu cy i, i n ie  b y ł p rzy ­
gotow any  w ziąw szy  w nim u d z ia ł następstw a tego  
d ek re tu  ca łk iem  na siebio p rzy jąć . N ie pow inniśm y 
się w ięc  także  ociągać w  c h w ili, w  k tó re j nasi 
zw iązkow i sp rzym ierzeńcy  oznaczyć m ają k ierunek  
ro z s trzy g a jący  m oże los N iem iec i w ziąść  u d z ia ł 
w tym  k ierunku , zw rócić  się ku nim z poufnem  zapy ­
taniem  : jak ieb y  by ło  ich postępow anie w raz ie , gd y ­
by d e k re t zw iązkow y nie m ó g ł być p rzep row adzony , 
a oni czuli się w  chęci d z ia łan ie  sw oje  z naszem  
p o łącz y ć?  Nie w aham y się p rze to  spy tać się o tw a r­
cie naszych  zw iązkow ych  sp rzy m ie rzo n y ch ; czyli 
w takim  raz ie  chcą A ustry i zaufać i dzielić  jej lo ­
sy, i czyli_^_jeżeli w szystk ie  n asze  usiłow an ia  aby 
pokój osiągnąć  nie udadzą s ię — A ustrya w  osta tecz­
nych ew en tualnościach  na czynny  ich udzia ł ra ch o - 
w aćby m o g ła ?  D w ór cesa rsk i, d a łb y  w takim razie

n aju ro czy stsze  p rzy rzeczen ia , i na w szy stk ie  w y ­
padki z a ręczy łb y  im obecne posiadłości i te ry to ry ­
alne stanow isko , a k rom  teg o  obiecałby  u d z ia ł w  ko­
rzy śc iach  z następ stw  w ojny , w  stosunku  uży ty , h 
s i ł  i w z ię teg o  w  n iej udzia łu . N atom iast m u sia łaby  
A u stry a  ju ż  te ra z  w ym agać u trzym ania w  go tow o­
śc i pew n eg o  k o rpusu  w o jsk a , i ośw iadczyć życze­
n ie , ab y  s to sow n ie  do okazanego  J . C. Mości zaufa­
nia, n a jw yższa  kom enda ow ych  kontyngensów  na 
p rzypadek  zaw ezw an ia  ich  pow ierzoną zosta ła  c e ­
sarskim  najw yższym  w ojskow ym  w ładzom . R achuje­
my na o tw a rtą  i ca łk iem  szcze rą  odpow iedź i c ie­
szyć się będziem , je ż e li je j  o snow a odpow ie naszym  
dążnościom , i s to sunk i m iędzy  n iem ieck iem i rz ą d a ­
mi rozjaśn i, szczegó ln ie j zaś n asze  s tosunk i z ....w zm o- 
cni, a opatrzona w zajem nem i rę k o jm iam i, w ym aga­
niom trudnych  czasów  odpow ie. W asza  E k sce len cy a  
zech cesz  użyć form y ja k  ną jpoufn ie jsze j w  użyciu  
tej depeszy . P ro szę  p rzy jąć itd. H rab ia  B u o l.

Korespondencja Czasu.
W i e d e i i  25  stycznia.

w Dzienniki przyw iązują wielką wagę do tekstu tfu- 
inaczenia czterecli punktów przez księcia Gorczakowa. Z a­
pom inają, że tekst ten był tylko odpowiedzią na ko- 
inunikacye zrobione księciu na na dniu 28  grudnia i że 
przedstawionym został lir. Huolowi na dniu 30 grudnia, 
bez żadnej w ówczesnym stanie rzeczy zmiany. Od­
powiedź odebrana przez posła rosyjskiego z Petersbur­
g a  dnia Cgo t. m. i oświadczenie zrobione na konfe- 
rencyi 7go odnoszą się wyłącznie do programatu trzech 
m ocarstw  z dnia 28 grudnia. Przystając na te p o d ­
stawę  bez żadnych zastrzeżeń . gabinet petersburgski za ­
chow ał m oże co do szczegółów , w iększą sobie wol­
ność niż w przódy. T o się pokaże w koiiferencyacli. 
Rosya niepotrzebuje w yprzedzać domagania się strony 
przeciwnej. Jej koncesje  zależeć będą od miary tych 
domagań się i od wypadków wojennych. Tym czasem  
m ocarstw a sprzymierzone gotują się na przyszłość. Wi­
dzicie, że Austrya trwa przy swych postanowieniach, 
co do m obilizacji w Niemczech. D odaję, że konwen­
c ja  militarna między A ustryą , Francyą i Anglią ju ż  go­
towa. Jednym z ją j skutków  będzie zasłonienie Do- 
bruczy.

W czoraj jenerał Stakelberg pełnomocnik wojskowy 
rosyjski dał obiad , na którym znajdowali się jenerało­
wie W alm oden, H augwitz i kilku członków ciała dy­
plomatycznego. Na obiedzie u barona Bourquenay pó- 
zaw czoraj, był hr. Buol.

J. K. Mość królowa neapolitańska powiła córkę na 
dniu 2 3  t. m. i s ą  obie w pożądanym stanie zdrowia. 
Smierc krolowąj sardyńskiej nastąpiła ja k  tw ierdzą 
w skutęk zaziębienia się.

W i e d e ń  2 7  stycznia.
6 Donosiłem wam ciągle, że A ustrya wniesie sa m a  

w ostatnim razie projekt m obilizacji we Frankfurcie 
Depesza z 14go t. m. hr. Buola niezostaw ia w tej mie­
rze żadnej wątpliwości ’) .  Depesza ta  zaw iera nadto 
ważne zeznanie tutejszego gabinetu pod względem ma­
lej ufności w układy. Pow larza raczej, że niebezpie­
czeństwo je s t  coraz groźniejszem. W ystąpienie tak o-

*• * * * * * jest ■**■*
Druga w iadomość niemniej pewna je s t ,  że  komuni­

k ac ja  militarna między trzem a państwam i sprzymierzo- 
nemi ju ż  je s t w chwili podpisania. Jenerał I'reuville 
wyjedzie stąd  w tym celu , lada dzień do Paryża. De­
pesza p. Drouin de Lhuys do gabinetu pruskiego od­
słoniła najw ażniejszą stronę tej konw encji.

Pow ody wystąpienia lorda Russell z gabinetu i oświad­
czenie zrobione przez niego na wczarajszem posiedze­
n iu , przyniesione tu  dziś telegrafem dow odzą, że na 
w szystkich punktach, natężenie się wzmaga.

Gabinet tutejszy będzie mówił w konferencyach za  
um iarkow aniem —  to  pew na , lecz obawa o przejście 
z tych konferencyj do ogólnąj wojny, coraz silniejsza. 
W szakże w wielu jeszcze i. to w w ysokich  kołach je s t 
mniemanie, że o tw artość i sz c z e ro ść  R o sy i, m o^ą 
w strzym ać od tąj ostateczności Austryą i Niemcy. °

W e wtorek lir. Buol daje wielki dyplom atyczny o-
b iad , na który są  za p ro sz o n y m i książę G orczakow'i in­
ni członkowie rosyjskiego poselstw a. W e środę ró­
wnież w,elki obiad u barona Bourqueney, na którym 
się znajdow ać będzie hr. Buol i baron de Hess.

W  świecie polityczny"1 ruch ja k  widzicie wielki. J e- 
nerał angielski C raw ford  Djt dzis u hr. Buola i u ba­
rona de Hess.

Zabaw y idą jedne po drugich i dość żyw o. Balów 
i koncertów coraz Więcąj. -}’eatra pełne. Po  ulicach 
sanna wyborna.

j  k„ i P o z n a ń  2 4  stycznia.

i a k o b W k s i a d 7 S n f  W i ( * 6  r o z e s z f f  S ' c  - t , , t f Ń  t e i n i  ( l " i a , n i »  jakoby siądź  Janiszew ski miał opuścić ster tutejszego

)  W sobotnim „Przeglądzie" donieśliśmy już o wnie- 
u tego przedmiotu na wydziały Zgromadzenia zwiar. 

kowego. (p  R. c 2.)
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seminaryum duchownego i udać się na wiejską parafię. 
Wieści te j, któraby byfa prawdziwą klęską dla kościoła 
naszej archidj ecezyi tein mniej wierzyć możemy, iż 
znamy pieczołowitość o zakład ten JO. Arcypasterza, 
która zapewne jeżeli to być może podwoić się musiała 
po allokucyi Ojca świętego, polecającej przedewszyst- 
kiin Biskupom opiekę nad seminaryaini, a  którą allo- 
kucyą nasz Arcypasterz osobiście z ust Ojca świętego 
słyszał w czasie ostatniego swego pobytu w Rzymie. 
Powtarzamy więc, że niewątpiemy, iż JO. Pasterz tej 
grożącej klęsce zapobiegnie powagą swą i władzą, wi­
dząc błogie owoce, jakie pod sterem księdza Janiszew­
skiego wydało w mtodszein duchowieństwie seminaryum 
poznańskie, co w sercach wszystkich katolików archi­
dyecezyi wdzięcznością ku Bogu napełnia,

Ksiądz Janiszewski co do połączenia najsilniejszej 
woli, z najgłębszą i najobszerniejszą nauką nie jest 
do zastąpienia, i gdyby wieść o jego ustąpieniu po­
twierdzić się m iała, byłoby to tylko oczywistym dowo­
dem , że są w Poznaniu sfery pożytkowi i kwitnieniu 
kościoła przeciwne, a tak możne, że przeprowadzić 
zdołają to naw et, cobysię niepodobnein zdawało; sfery, 
których wpływowi przypisuje wielu zadane już  kościo­
łowi ciosy przez oddalenie z Poznania księdza A. Pru­
sinowskiego i kiędza profesora Respondek z seminaryum 
duchownego. Opłakując dotąd oddalenie się tych dwóch 
duchownych ze stanowiska dobra kościoła, ze stoli­
cy archidyecezyi, z pola działania odpowiedniego ich 
zasługom gorliwości i nauce, nie możemy przypuścić, 
aby wieść o tej nowej klęsce, któraby niczem złago­
dzić się niedata, sprawdzić się miała. Owszem przeko­
nani jesteśmy, że JO. Arcypasterz odwróci ją  od ko­
ścioła naszego. Aby zaś zamknąć drogę wszelkim do­
mysłom o wpływach kościołowi szkodliwych, które sto­
licę archidyecezyi i najgłówniejszy zakład duchowny ta­
kich mężów pozbawiają, księdza Janiszewskiego zo­
stawiając u steru zakładu, który tak świetnie prowa­
dzi, obdarzy raczej jakiem dostojeństwem kościelnein, 
czyli nowy ciężar służby bożej na te silne nałoży barki, 
bo tein są według nas dostojeństwa w kościele.

Takie tu są nadzieje prawowiernych i tego się od 
naszego Arcypasterza spodziewamy w obec pogłoski o 
stracie jakąby poniosła nasza archidyecezya, gdyby od­
dalenie się księdza Janiszewskiego z seminaryum rze­
czywiście nastąpić miało.*)

I*»ryż 24 stycznia
Francya i Anglia mają ciągłą nadzieję, że Prusy do 

traktatu z dn'a 2go grudnia przystąpią. Pod wpływem 
tej nadziei wczorajszy Monitor starał się złagodzić 
treść noty p. Drouyn de Lhuys ogłoszonej w Indepen- 
dace i publikacją w Constitntionnelu noty ksi 
Bassano do hr. Krusenmarka. Złagodzenie zapewne nie 
będzie dobrze przyjęte w Berlinie, dla tego że M oni­
tor odróżnia usposobienie dworu, które jest rosyjskiem, 
od usposobienia ludu pruskiego, które jest przyjazne 
dla Zachodu. Z kolei, Prusy wystawiane są na com- 
pelle intrare Zachodu. Sądząc po tern co się od roku 
zrobiło, można być pewnym że i tutaj Zachód prze­
waża. Prawo publiczne Europy zrobiło za wielki po­
stęp, aby rządy nie spostrzegały dwuznaczności wszyst­
kich neutralności, tych prawdziwych wojen ukrytych, 
w których nienawiść pożycza nieraz maski indeferencyi 
a nawet przyjaźni. W  tych dniach p. Noblet ogłosił 
w tłumaczeniu z angielskiego ciekawe dokumenta ro­
syjskie pod tytułem : L e  sac de nuit du Prince Men- 
schikoff trouvi dans sa tente apres la balaille de 
VAlma. Jest to obraz polityki rosyjskięj i jej zabor­
czych zamiarów, przypominający testament Piotra YVgo 
i artykuły dyplomaty rosyjskiego ogłoszone r. 1848 i 
1849 w Revue des deux Mondes. Praca p. Noblet 
będzie nowem i może ostatniein objaśnieniem dworów 
Europy zachodniej. Wszystko aż nadto pokazuje, że 
Austrya jest jak  najlepiej objaśnioną i że była objaśnio­
ną n wszystkiem oddawna. Dzienniki nąjsprzeczniąjsze, 
bo Silcie  i Debaty  sław ią dzisiaj politykę Austryi i 
reformy wprowadzone w jej łonie, pod kierunkiem Ce­
sarza Franciszka Józefa i ministrów Bacha, Buola i 
Brucka.

Dzisiąjszy Monitor podnosi uwagę olbrzymiąj sub- 
skrypcyi pożyczkowej dla Napoleona III, dla Francyi i 
toczącćj się wojny. O tem wszystkim jużem napisał i 
każdy czytający dziennik ocenił jak  należy tę wielką 
manifestacją Francyi- Subskrypcja pożyczkowa i toczą­
ca się wojna pokazały jędrność społeczności francuz- 
kiej, jędrność większą niż się wielu spodziewało, dla 
tego że nie upiększały jej żadne błyskotki, piękne w po­
koju, ale zwykle nieużyteczne w wojnie. Jędrność spo­
łeczności francuzkiej spoczywa na dobrym bycie i ró­
wności w obliczu prawa wszystkich, a mianowicie wło- 
ściaństwa potrzebującego nąj czuj ni ąj szej protekcji. Tę 
jędrność Napoleona I starał się zaszczepić r. 180G na 
północy i nieomylil się w swych rachubach. Od tego 
czasu imie jego stało się popularnem, dobroczynnem i 
obiecującem na przyszłość. W kraju, w którym 10 lat 
wprzód, włościanin nie był pewny bezpieczeństwa swe­
go życia i swej pracy, włościanie dostępowali stopni 
oficerów i zdarzył się jeden włościanin, który dostąpił 
stopnia jenerała." Anglicy bawiący w Paryżu nie kryją 
się ju ż  z wyznaniem, że Francya bierze górę nad An­
glią. S e l f  gouvernement podnosi widzicie wolność, ale 
centralizacja podnosi naród. Pomimo największej i naj 
piękniejszą) energii, Anglia nie ma prawie armii w Kry 
mie. Anglicy są w rozpaczy i ta rozpacz pokaże się 
w parlamencie. Nikt z Anglików bawiących w Paryżu

*) W iadom ość o ustąpieniu księdza Janiszew skiego z ze- 
minaryum  poznańskiego doszła nas pierw ćj niż lis t po­
wyższy, k tó ry  się spóźnił z powodu przeszkód atmosfe­
rycznych, jak  się zdaje na kolei żelaznćj. W raż en ie , j a“ 
kie  spraw iła na duchowieństw ie i osobach znajomszycb 
•stosunków archidyecezyalnych poznańskich , było nad ef 
p rzykre i zupełnie podobne do wrażenia wyrażonego w li- 
ń c ie , lubo podobnie jak  i w Poznaniu  mało do t<5j pogło­
ski przykładano wiary. (? •  C z.)

nie wątpi, że lord Aberdeen z ministeryum wystąpi.
Sprzymierzeni pod Sebastopolem obozują w śniegu 

i bez dostatecznej ilości drzewa. Los ich jest ciężki, 
ale R osjan jest jeszcze cięższy.  ̂Dezertery przechodzą 
ciągle do aliantów, co dowodzi, że stan obozów rosyj­
skich jest gorszy. Obecnie, walka krymska, jest walką 
cierpień. Zdarza mi się często czytywać listy pisane 
z pod Sebastopola, ale opisy ich są zbyt drobiazgowe, 
aby były godne publikacji. Wzięcie Sebastopola obróci 
się zapewne na wyłączną sławę Francuzów. Chwila 
decydująca się przybliża: Oiner pasza stanie wkrótce 
pod Eupatoryą; jazda francuzka, obozująca pod Adrya- 
nopolein będzie przewiezioną do Krymu. Chwila decy­
dująca nie nastąpi jednak zapewne aż za miesiąc

Wiadomości wewnętrzne są zawsze szczupłe. Szczu­
płość ta wprowadza w rozpacz korespondentów dzien­
ników niemieckich. Mrozy ustały; mamy teraz odwilż. 
Podczas mrozu, Cesarstwo przechadzali się parę razy 
pieszo po ulicach Paryża i nikt ich nie rozpoznał. Bal 
ratuszowy był jak  zwyczajnie wspaniały. Była na nim 
księżna Matylda. Dziś jest bal u p . de Morny, _ prezesa 
Ciała prawodawczego. Z ustaniem mrozów, życie to­
warzyskie obudzi się. Świat paryzki przepędza zwykle 
styczeń na pielęgnowaniu gryp, kaszlów i katarów i ba­
wi się dopiero w lutym, marcu i kwietniu. Zboże jest 
ciągle drogie; cena chleba nie zniża się. Likwidacja 
kompensaty piekarskiej nie będzie mogła nastąpić aż 
po wojnie. Kasa piekarska pożycza znowu G milionów 
franków. Pracy jest jednak podostatkiem i robotnicy 
płaceni są ciągle złotem, co często obraca się na ko­
rzyść Cesarstwa. Kiedy nowe Cesarstwo stara się or­
ganizować coraz dokładniej deinokracyą francuzką, Uni- 
vers sławi coraz mocniej majoraty i średniowieczną or­
ganizacją społeczności. Cesarz puszcza mu to płazem, 
bo propagandy tego dziennika nie lęka się. Francya nie 
może wrócić do wieku XIII. Cesarz lękał się więcej 
propagandy protestanckiej, widząc pod nią propagandę 
republikancką. Z tego powodu rząd zamknął kilka pro­
testanckich świątyń i szkółek w departamencie de la 
haute Vienne. Dziś, Cesarz okazuje się więcej pobła- 
żającem dla protestantów i protestanci mają nadzieję, 
że wkrótce na otwarcie zamkniętych świątyń zezwoli. 
Ciekawein jest, że protestantyzm departamentu de la 
haute Vienne zaczął się przez przyjęcie zasad kościoła 
francuzkiego, propagowanych przez księdza Chapel. Kie­
dy proboszcze ks. Chapel pokazali się ludźmi złych o- 
byczajów, mieszkańcy przeszli na protestantyzm.

Czytam w południowych dziennikach Francyi, że d. 
18 b." m. liczni cudzoziemcy, zjeżdżający się na zimę 
na wyspę Hyeres, odprowadzili na miąjsce wiecznego 
spoczynku 14go Polkę, Wandę Kierzkowską, córkę 
Ferdynanda Kierzkowskiego z Poznańskiego.

W ie d e ń  27 stycznia. Ministeryum spraw  wewn. 
w ydało na dniu 25 b. m. rozporządzenie znoszące 
dotychcza owe przepisy, w moc których w celu p rze­
s ie d le n ia  s ię  d o  W ę g ie r  i k ra jó w  n ie g d y ś  p rz y le g ły c h ,
mieszkańcy" innych krajów  monarchii potrzebowali 
św iadectw  uwalniających z należności do tych kra­

jów . . . .
—  N. Pan nadał bar. Jerzem u Sina bankierowi i 

zastępcy gubernatora banku w uznaniu w ogóle d łu ­
goletnich zasłużonych jego  dzia łań , a w szczegól­
ności jako zastępcy gubernatora banku , o rder ko­
rony żelaznej 2ej klasy; a bar. Danielowi Eskeles 
bankierowi i dyrektorow i banku w uznaniu zasług 
jego  położonych dla adininistracyi państw a, krzyż 
komandorski orderu  Franciszka Józefa.

—  Po wielu dyecezyach w całej monarchii odby­
wają się teraz nabożeństwa dla uproszenia o szczę­
śliwe rozwiązanie N. Pani.

-  N. Pan najwyższem postanowieniem z d. 17go 
b. m. zam ianował barona H ektora W altera dotych­
czasowego radcę legacyjnego swoim ministrem r e ­
zydentem przy dw orze greckim  w miejsce barona 
Franciszka Leykam ministra rezydenta tamże od­
w ołanego z Aten dla słabego zdrowia.

—  Depesza na dniu dzisiejszym z Tryestu nade­
szła donosi, iż J. K. W . Księstwo Brabanccy w ypły­
nęli stamtąd w dniu dzisiejszym na parow cu Lloyda 
„A ustralia" udając się do Egiptu. Zamierzają oni 
zwiedzić katarakty Nilowe, a potem Palestynę i w ró­
cić przez Syryę.

—  Journal des Debats napisał ogromny artykuł 
powiększej części biograficzny o bar. Brucku z oka- 
zyi domniemywanego objęcia przezeń teki skarbu. 
A rtykuł ten tak się kończy: „W szystkie te okoli­
czności staw iające w prawdziwem św ietle ro z tro ­
pność i trafność rad je g o , każą się dużo dobrego 
spodziewać z objęcia przezeń m inisterstwa skarbu, 
i muszą zrodzić w Anglii i we Francyi przekonanie, 
że nowy m inister skarbu sprzyja sojuszowi z zacho­
dem , te  bowiem jedynie związki zdołają postawić 
go w możności urzeczywistnienia programu jak i sam 
sobie n ak re ś lił, to je s t :  aby zrobić z Austryi kraj 
produkujący kapitały sam z siebie w miejsce tego 
co dzisiaj konsumuje kapitały  pożyczkami zagrani­
cą negocyowanem i grom adzone."

—  Gazeta K rzyżow a  podaje następujący list 
z W iednia z 24go, z austryjackiego jak  mówi źródła:

Potw ierdza się zu p e łn ie , że w tej chwili dwoja­
kie ważne dyplomatyczne układy prowadzone są o - 
bok siebie. Jedne między pełnomocnikami Austryi, 
Rosyi, Francyi i Anglii mają na celu dzieło pokoju. 
Opierają się one z jednej strony na interpretacyi 
4ch punktów, ułożonej 28go grudnia przez rep re ­
zentantów przym ierza grudniow ego i udzielonej ks. 
Gorczakowowi, a którą udzielił tenże swojemu rzą­
dowi w wyciągu z protokółu narad lnianych w dniu 
tym w .W iedn iu ; z drugiej zaś strony na oświad­
czeniach w dniu 6m i 7m b. m. uczynionych przez 
ks. Gorczakowa, których brzmienie o ile tyczy to 
redukcyi rosyjskiej 4ch punktów, wiadomo ju ż  je s t 
publiczności (patrz Czas nr. 20). Nie trzeba wątpić, 
że redukcya ta przyjętą została przez A ustryą z za­

dowoleniem jako  akt, k tóry  się przyczynił do isto­
tnego porozumienia się „czterech m ocarstw " nad py­
taniami fundam entalnem i, i że w  gabinetach zacho 
dnich znalazł on takież same ocen ien ie , ta k , iż na 
podstawie zasad tym sposobem uzyskanych , będzie 
można przystąpić z w różbą skutku pomyślnego do 
otwarcia formalnych o pokój układów. Rzeczywiście, 
od tego czasu nadeszły  potrzebne pełnom ocnictwa 
lub instrukcye z Paryża i Londynu dla bar. Bour 
queney i lorda W estinorelanda. Konferencye te są 
wszakże dziś je szcze  w pierw szem  stadium sw oje­
go biegu, gdyż rzecz ta z powodu niedokładnych 
informacyj posłów  nie m ogła iść śp ieszn ie, lubo 
właściwa przerw a wzajem nej wymiany zdań nie za 
szła. Druga konferencya odbywa się równocześnie 
m ędzy lir. Buolem i posłam i zachodnimi i tyczy się 
środkow uzyskania „celów  przym ierza, nad którymi 
w myśl artykułu  5go traktatu  2go grudnia trzy  mo­
carstw a zobow iązały się po upływ ie nowego roku 
naradzić się. Narady te, niemożna w praw dzie temu 
zaprzeczyć, wychodzą ostatecznie na warunki i przy­
padki, pod jakiem i przym ierze odporne trzech  mo­
carstw  zamienić się ma nu zaczepne; w szelako nie 
je s t  to rzeczą n iesłychaną, iż w ten sposób trak tu­
ją  o pokój i gotują się do wojny. Obie te  konfe­
rencye w niczem od siebie nie są za w is łe , bieg ich 
obok siebie nie może tein mniej osłabiać nadziei 
pokoju, tutaj przynajm niej szczerze upragnionych i 
usiłow anych; gdyż mimo układów  o pokój którego 
w szystkie strony p rag h ą , wojna wciąż dalej się to­
czy. Jeżeli p rze to  państwa wojnę wiodące nie wi­
dzą potrzeby zaw ieszenia broni aby się o pokój u - 
k ładać skutecznie, to rów nież układy względem  dal­
szego prowadzenia wojny w razie nieprzyjścia do 
skutku pokoju, nieinogą tamować konfereucyj poko­
jow ych.

  Frank. Post Z . pisze z W iedn ia , że układy
tyczące się zaw arcia konwencyi militarnej między 
A ustryą i F rancyą , cobądź przeciwko temu mówią, 
z coraz w iększą prowadzone są gorliwością i jak 
słychać zgodzono się już pod wielu względami, mia­
nowicie zaś miano naznaczyć przypadek , w którym 
wojska francuzkie przechodzić mają przez A ustryę.

F r a n c y  a.
Monitor poświęca artyku ł sprawozdaniu z osta­

tniej pożyczki z k tórej przytaczamy następujący w y­
jątek:

„Niemożna zapoznać znaczenia tego wielkiego po­
litycznego wypadku. Cel pożyczki by ł znany; Ce­
sarz objaw ił go w mowie swojej przy otw arciu Izb. 
Nie chodziło tu o zabezpieczenie w ew nętrznych wy­
datków F rancy i, gdyż od czasu ustalenia porządku 
dochody w ystarczają na je j potrzeby, lecz chodziło 
jedynie o środki do prowadzenia wojny z nową s iłą , 
i do takiej to operacyi finansowej przystąpiła n ie - 
ty lk o  F ra n c y a  i A n g l ia , le c z  H o la n d y a , B e lg ia , S z w a j-
carya, a naw et Niemcy.

Rząd szczególniej zadowolony je s t z wielkiej 
ilości m ałych subskrypcyj. Co do wielkich kapilali- 
s tów, znajdą oni hojne w ynagrodzenia w ogólnym 
r ezultacie operacy i, z k tórej są w ykluczeni."

> A n g l i a .
Parlam ent angielski rozpoczął na dniu 23 b. m- 

swoje posiedzenia. W edług  Sun  następujące je s t 
z nich spraw ozdanie:

P. B erkeley zażądał rozw iązania dwu pytań od 
sekre tarza  w ojny: najprzód czy ro zk az , w skutku 
którego jazda zrobiła pod Bałakław ą nieszczęśliwą 
sza rżę , był zgodnym z ogłoszonym  tekstem ; po- 
w tóre, czy ludzie k tórzy mieli udział w tej szarży, 
a za skutek odpowiedzialnymi nie s ą , będą lub nie, 
pozbawieni medalów rozdanych walczącym pod Al­
mą i Inkerm anein?

P. Layard zapytuje prezesa tajnej rady, ożyliby 
nieiniał nic przeciw  złożeniu korespondencyj, zam ie­
nionych z dworami zagranicznem i odnośnie do tra ­
ktatu z 2go grudnia 1854 r . , a mianowicie doku­
mentów rosy jsk ich , zaw ierającychin terpre tacyą 4ch 
punktów, zrobioną przez rządy angielski i francuzki.

„Nie mogę w tej chwili pow iedzieć, rze k ł lord 
John R ussell, czy można lub nie, złożyć korespon- 
dencye. Co do korespondencyi ogólnej, byłoby to 
przeciwne przyjętym  zwyczajom. Moźeby sie zna­
lazł dokument wielkiej w agi, któryby moźfta Izbie 
przed łożyć, lecz nam ysł winien poprzedzić stano­
wczą moją odpowiedź. Lecz może Izba pozwoli mi 
powiedzieć w wyrazach ogólnych, co zaszło pod 
względem 4ch propozycyj i w jakim  stanie znajdu­
ją  się rzeczy. (S łuchajcie). Ku końcu grudnia rząd 
austryacki ośw iadczył za pośrednictwem  ministra 
swego w W iedniu, że przyjm uje 4  propozycye i tra ­
ktat zawarty został przez ministrów angielskiego, 
francuzkiego i austryackiego.

„Dnia 28go grudnia odbyło się zgrom adzenie, na 
którem byli obecni ministrowie wzmiankowani i 
książę Gorczakow ze strony Rosyi. Na tein zgro­
madzeniu m inister francuzki, w yłuszczył tak w imie­
niu w łasnego rz ą d u , jakoteź rządów  angielskiego i 
austryackiego in te rp re tacy ę , jaką daw ały trzy  mo­
carstwa 4em punktom. W spom nę, źe interpretacya 
3go punktu opiewała, iż kres ma być położony (to 
put an end) panowaniu Rosyi na morzu Czarnem. 
Książe Gorczaków oświadczył) iź tych interpretacyj 
przyjąć nie m oże, aż nowe w tej m ierze od rządu 
swojego odbierze instrukcye. W  kilka dni później 
ks. Gorczaków zawiadom ił hrabiego B uol, źe ode­
b ra ł instrukcye od rządu rosyjskiego; 7go lub 8go 
stycznia nowe zgrom adzenie posłów odbyło się 
w ministeryum spraw  zagranicznych w W iedniu. 
Książe Gorczaków odczytał odebrane memorandum, 
w  którym r«ąd jeg o  jak  pow iedział, widoki swoje 
rozwinął. Hrabia Buol, lord W estm oreland i baron 
Bourqueney odpowiedzieli m u, źe niemają w ładzy

przyjęcia tego memorandum i żądać m ają , ażeby R o- 
sya za podstawę negocyacyj przyjęła in terpretacyę 
4ch punktów uczynioną w nocie w ręczonej posłow i 
rosyjskiemu. Lord W estm oreland mówi w swojej 
depeszy , że w tedy pełnom ocnik rosyjski odczytane 
memorandum schow ał i ośw iadczył, źe przyjm uje 
w imieniu swego rządu za podstaw ę negocyaeyi 4 ry  
propozycye tak jak" były  interpretow ane w 'n o c ie  
sprzym ierzonych. Pełnomocnik rosyjski p rzy ją ł tę 
interpretacyę za podstawę negocyacyj, zachowując 
sobie, w razie gdyby mowa była o tych podstawach 
w rozbiorze artykułów , zrobić w imieniu sw ego rzą­
du takie uw ag i, jak ie za potrzebne uzna. Rząd Jej 
Królewskiej Mości ośw iadczył się gotowym do uk ła­
dania się na tych podstawach, lecz dotąd nikogo do 
brania udziału w negocyacyach nie uw ierzyteln ił".

Zapytuje dalej sir H. W illoughby prezesa Rady, 
czyliby niemożna przedłożyć Izbie protokółu podpi­
sanego przez 3 m ocarstw a, wyjaśniającego 4  pUn-  
kta, poczem p. Layard dowiedzieć sie "pragnie, jak 
rozumieć należy, czy negocyacye zostały  ju ż  przez 
rząd Królowej rozpoczęte lub n ie?

W  odpowiedzi na pierw sze pytanie, odparł 
lord John Russell, że to je s t jeden z punktów, któ­
ry pod rozbiór powinien być wzięty; co zaś do o -  
statniego, negocyacye nie rozpoczęły się jeszcze .

P. Bright oświadcza iż chciałby wiedzieć, czy do­
brze pojął w yrazy lorda, źe Rosya zezwoliła na to, 
aby panowaniu jej na morzu Czarnem kres by ł po­
łożonym. W  takim razie spodziewa się o n , że się 
układy rozpoczną i żąda aby mu sz* lord dokła­
dniejsze dał w tym względzie wyjaśnienie. Lord 
John Russell m ów i. że już ośw iadczył, źe rząd sk ła ­
nia sie do układów  na podstawie 4ch propozycyj 
lecz źe więcej w tej chvVili powiedzieć niemoże 

Na posiedzeniu Izby lordów w tymże samym dniu 
odbytem, oświadcza lord Grey, źe zrobi na najbliź- 
szem posiedzeniu propozycye adresu do Jej Król. 
Mości względem ogólnego prowadzenia wojny na 
w schodzie, oraz ze względem operacyj na morzu 
Czarnem niejakich zażąda wyjaśnień.

W dalszym ciągu posiedzenia toczy się rozp ra­
wa o medalach, ore mają być rozdzielone pomię­
dzy wojskiem za bitwę pod Al,na i pod Inkerm a- 
nern. Zdaniem je s t hr. E llenborough, ażeby o trzy­
mali medale również wszyscy m arynarze, którzy na 
morzu Czarnem służbę pełn ili, równic jak ci co się 
odznaczyli pod Bałakław ą. „Alma i Inkerm an, mó­
wi o n , mogą znaleść podobieństwo do sieb ie , ale 
dzieje nie obejmują przykładu B ałakław y". Szla­
chetny hrabia najwyższe oddaje pochwały panu C. 
Campbell, którego spodziewa się ujrzyć wodzem 
armii.

Hiszpania.
W edług  G azety M adryckie j, ksiaźe Vittoryi na 

posiedzeniu kottezów  z dnia 19 stycznia nasteDnic 
p rzem ów ił:

Panowie, kilka słów  tylko wam powiem. Mówio­
no źe kortezy zdają się być zagroźonemi. S łyszałem  
to wczoraj i słyszę dzisiaj powtarzane.

Oświadczę tu ze zw ykłą moją otwartością, co mó­
wiłem w szystkim , lecz wpród pozwólcie mi lekkiej 
uwagi nad sposobem moim zapatrywania się na k o r*  
tezów, kortezów  konstytucyjnych, tych kortezów. 
których zwołania pierw szy zażądałem.

Gdy za pośrednictwem  zacnych posłów dano mi 
do zrozumienia, że kortezy zam ierzają złożyć mi wo­
tum zaufania, powstałem  z oburzeniem i odrzucając 
ten zaszczyt rzek łem : „Ustawodawcze kortezy ma 
ją komu składać wótum zaufania? Dziś w prawdzie 
tyczy się ono człow ieka honoru , ale ju tro  mooJobv 
złożone być zdrajcy, a ja niechce ażeby kor tezv 
komukolwiek w ładzę swą odstępowali. P rzejety tą 
myślą zgrzeszyłem  może dodając ,  komukolwiek ‘choć­
by naw et Duchowi ś .“

Co się tyczy wiadomości obiegających w czoraj i 
dziś rano pow iedziałem : Gdyby się znaleźli ludzie 
tak szaleni iżby w targnąć się ośmielili do przybytku 
prawa i zgw ałcić zacnych jego  wyobrazieieli, n iech­
by ich było tysiące a nawet sto tysięcy, j a sam :e_ 
den rzucę się na nich z orężem w ręku i um rę w o -  
bronie konstytucyi.

Co powiedziałem przy pomocy Bożej (v ive  dios) 
uczynię. Proszę was zatem panowie posłowie któ­
rzy jak sądzę ożywieni je s teśc ie  tym duchem p a -  
tryotycznyin co mnie ogarn ia , proszę abyście myśli 
wasze zjednoczyli i skierowali je  ku jednem u celowi 
dobra publicznego.

Dopełnijmy wszyscy obowiązków naszych ; jednym  
z pierwszyc ory spoczywa na ustawodawczych 
kortezach je s t ukonstytuowanie kraju. Ułóżcie w iec 
konsty tucję  bez zw łoki, tego serce  moje najgorę­
cej pragnie, niech będzie patryotyczną, dla zabez­
pieczenia wolności i szczęścia naszój ojczyźnie, k tó -  
regoby nikt zniszczyć n iezd o ła ł.—  (Ogólne zado­
wolenie).

R o s s y a -
Gaz. Wiedeńska zamieszcza następujące p ryw a­

tne doniesienia z Odessy z d. ^ styczn ia, z których 
pomijamy niektóre jako już podane:

J. C. Mość przeznaczył b a c z n e  pieniądze w darze 
dla wojsl.a bezpośrednio odbywającego służbę g a r­
nizonową w Sebastopolu, a przytem  znaczne im na­
da ł przywileje. Nadto służba w tej tw ierdzy liczona 
jest jak  zagranicą i załoga pobiera podwójny żołd. 
(Donoszono dawniej, źe każdy miesiąc służby w tw ier­
dzy tej liczony je s t za rok P. R . Cz.) Ceny arty ­
kułów  żywności odpowiadają porze roku , ihbo sie 
podniosły z powodu złych d ró g , ale za to drzew h 
doszlo  do wysokości 45 rubli sr. za siąg. Brak do­
wozu i wielka potrzeba paliwa po licznych tu za ło ­
żonych szpitalach, podniosły cenę do tój wysokości. 
W ęgle kamienne płacone dawniej od 12 do 20  k o -



piejek sr. za pud, płacone juź teraz po 50, a antra­
cyt po 65 (antracyt jest to węgiel ziemny).

Opowiadają tu następny wypadek: Adjutant który 
wziął z Petersburga depesze i pieniądze dla księcia 
Menszykowa przybywszy nad Bug zastał lód za sła­
by żeby się puścić końmi, kazał więc ludziom prze­
ciągnąć sanie po lodzie na trylu. Lód się załamał, 
oficer się wyratował, ale sanki poszły na dno z pie­
niędzmi i depeszami.

— In d ip . Belge  donosi, źe rząd rosyjski naka­
zał ufortyfikować przystanie morza Białego i na miej­
scach dostępnych wystawić baterye, aby za nadej­
ściem czasu żeglownego, okręty sprzymierzone nie 
mogły tak łatwo wysadzić żołnierzy na ląd jak u -  
płynionego lata.

Królestwo Polskie.

C25A S  z  W torku 3 0  Stycznia 1 8 5 -5 .

V a r s z a w a  26 stycznia Wyrokiem polowego 
audytoryatu, przez JO. Ks. Namiestnika Królestwa, 
pod d. 17 września 1854 r. konfirmowanym, 5 osób, 
a mianowicie: 1) Józef Dąbrowski, aplikant magi- 
s ratu miasta Suwałk; 2) konstanty Hejbowicz, u - 
czen gimnazyum w Suwałkach; 3) W ładysław Cho- 
odowski, pisarz prywatny przy nadzorcy więzienia 

w Suwałkach; 4 ) Tadeusz Jachimowicz, który pra­
cował w magistracie m. Suwałk; i Leon Świerczew­
ski ; którzy mieli zamiar okraść kasę gubernialną 
w Suwałkach, a następnie zbiedz za granicę, dla 
połączenia się tamże z rokoszanami, skazani zostali 
na konfiskatę majątku.

Kraje Czarnomorskie.
Jenerał Canrobert następnym rozkazem dziennym 

zawiadomił armię o zawotowanym dla niej przez 
parlament angielski podziękowaniu:

Żołnierze 1
Udzieliłem wam wiadomości o chlubnych wyra­

zach , w których N. Królowa W. Brytanii raczyła 
Pochwalić za pośrednictwem swojego ministra wojny, 
" ’asze zachowanie się w obec nieprzyjaciela.

yzisiaj mam was zawiadomić ze słuszną dumą, 
s ° r3 podzielać będziecie, o wielkim i rzadkim za- 
‘ (zycie, jaki wysokie władze publiczne Anglii dla 
was przygotowały.

Unia 15 grudnia Izba parów i Izba niższa uro­
czyście zawotowały dla was powinszowania i po- 
^ '?k i, które godnemu naczelnikowi armii angiel­

skiej feldmarszałkowi lordowi Raglan oznajmić wam 
poleciły.

Świetna ta manifestacya nietylko jest dowodem sza­
cunku , z którego oręż wasz chlubić się powinien, 
lecz jest nadto wyrazem sympatyi wielkiego narodu, 
sprzymierzonego z nami w spraw ie, której słuszność 
cała Europa uznaje.

Ocenicie całą jej wartość, i w waszem i mojem 
imieniu zapewnię feldmarszałka lorda Raglan, że 
ten czyn wzmocni jeszcze , jeżeli można, węzły ko- 
tażeństwa zawiązane pomiędzy walecznymi naszymi 
towarzyszami broni i nami obopólnym szacunkiem i 
krwią wspólnie przelaną.

Obecny rozkaz odczytany będzie przy trzech na­
stępujących po sobie apelach.

W głównej kwaterze pod Sebastopolem 5go sty­
cznia 1855. Naczelnie dowodzący.

(podp.) Canrobert.
— M ilit. Z tg  mówi w sobotnim numerze swoim 

o stanie rzeczy w Krymie:
Po naradzie wodzów pontyjskich Raglana, Canro 

berta i Omera tudzież zawezwanych w tym celu 
szefów' sztabowych na ziemi krymskiej w pierwszych 
dniach stycznia, raporta o właściwem życiu obozo- 
Wem nad Czernają mają jedynie wartość dziennicz­
kową. Wykaz chorych, spisy zmarłych i inne szare 
strony z obozu angielskiego w Krymie zdolne są 
rzeczywiście zasmucić wszystkie familie w Anglii; 
dzieje wszakże kampanii 1854 r. są dla rządu an­
gielskiego nader pouczające i spodziewać się'w  skut­
ku ich należy koniecznej reformy wojsk angielskich, 
'a leźy  tu także zwrócić uwagę, iż etat szpitalny i 
śmiertelność w armiach rosyjskiej i tureckiej nad 

uuajem zeszłej zimy daleko były większe aniżeli 
°becnie w obozie sprzymierzonych w Krymie. Na 
drobnej scenie tauryckiej olbrzymi toczy się bój. 
Kampania 1854 r. zakończona. Któryż wódz przy­
pisać sobie może zwycięstwo? Nie zaszczyt też to 
dla księcia Menszykowa, iż mógł dotychczas pisać:
* e Hstopol trzyma się jeszcze, a armia połowa ro- 
SJ  SLoi Jeszcze w Bakczyseraju"? Nie jestże to 
n orU m ać l e d 7  pontyjscy wodzowie mogli byli zara-

; niin! ." ^ '^ y liś m y  nad Almą, pod Inkerma- nem < i odparlismv urn»„.ii • j  * t> uo
Raporta w y d arz lńT l f t -  i e Kn? ady Rosyan !? . w r. 1855 bedą zapewne ciekaw-

ł  mipnnp8 d° te£° Sfl zaprawdę ogromne. Ma eryały wojenne nagr dzone ’uź wKĄ„ń a
będące własnością dwóch największych mocarstw 
morskich w Europie, k orę dziś panami arsenafu . 
portow bosforskich, wystarczą „a zaopatrzenie trzy­
kroć liczniejszych wojsk lądowych niżeli te które 
dziś w Krymie przebywają, na kilka miesiecy we 
wszystkie potrzeby. Okoliczności te godno‘ uwagi 
wojskowych: są to przygotowania do wojny ludów. 
Wodzowie pontyjscy nie mają innego w tej chwili 
zadania, jak utrzymać się w stanowiskach swoich i 
niedać ustać robotom oblęźniczym. Hasłem w jch 
obozie je s t: „ Chi dura la vinceu. Upłynie jeszcze 
kilka tygodni do otwarcia nowej kampanii, a po ten 
czas sprzymierzeni poświecą n iejeden  tysiąc dziel­
nych żołnierzy. Ale wojna w Krymie, jak nas z do­
brego zapewniają źródła , całkiem inny przybierze 
na wiosnę charakter. Dowodem tego najświeższy 
ordre de bataille.
<s;ł*l°W’a^ . ern«  s*®z niego, źe w Eupatoryi, oprócz 

ureckich Omera paszy, także dwie silne dywi- 
-. e francuskie jenerała Pelissier mają się gromadzić, 

aby ztamtąd działać przeciwko liniom kom unikacyj­

nym do Symferopola i wydrzeć Rosyanom Perekop 
ów klucz Taurydy. Dwaj ci jenerałow ie mają za 
sobą dobre imię, tak iż możemy się spodziewać, źe 
zaszczytnie dowodzić będą. Siły jenerała La Mar­
mora (sardyńskie) wylądują pod opieką (loty w za­
toce Kaffa aby zagrażać na drogach od Arabadu 
przez przesmyk wiodącym. Oddział ten piemoncki 
który ma tam wysiąść 28go lutego, wzmocnionym 
zostanie przez nieco wojska anglo-francuskiego, a 
jenera ł angielski Kanon który teraz towarzyszy 0 -  
merowi paszy do Eupatoryi, a przed kilkoma ty­
godniami dokładnie zbadał zatokę Kaffy, ma być 
przydzielony wodzowi piemonckiemu. Marszałek Ra­
glan i francuski jenera ł Bosquet będą działać na 
prawym brzegu Czernai, a jenera ł Canrobert pozo­
stanie z kancelaryą szczegółową i ze wszystkiemi 
rezerwami przed 'Sebastopolem aby wspierać i za­
słaniać ruchy dowódzców. Taki jest najnowszy plan 
sprzymierzonych, który przestał juź być tajemnicą. 
Dziś nie o to juź idzie czy Sebastopol jeszcze jest 
oblegany, albo czy kilka tysięcy żołnierzy mniej lub 
więcej w obozie wymrze. Wszystko co od bitwy 
inkermanskiej zaszło w Krymie było tylko walka 
bierną, która lubo dużo wymaga ofiar, ale pozo­
stałym i świeżo przybywającym z Bosforu nieprze­
liczone przyniesie korzyści.

_ L a  Patrie podaje następny wyjątek z listu 
pisanego 9go stycznia z pod Śebastopola:

Ostre mrozy, które nagle nastały, nie trwały na 
szczęście długo. Odwilż nagle nastąpiła i mieszkań­
cy kraju przepowiadają, źe styczeń będzie piękny. 
Złagodzenie temperatury tern bardziej było do* ży­
czenia , źe namioty nie doszły jeszcze potrzebnej 
ilości, i źe drzewa brakować zaczynało. Spodziewa­
no się rychło dwóch transportów. Anglicy nie znaj­
dują się w tak złym stanie, jak to przedstawiają 
niektóre ich korespondeneye; we wszystkich ich 
wielkich namiotach znajdują się piece opalane wę­
glem. Sprzymierzeni nasi odebrali w Bałakławie 
5—600 baraków, lecz czas jeszcze jakiś upłynie 
zahim będą ustawione z potvodu utrudnienia prze­
prawy. Baraki przeznaczone dla naszego wojska mają 
z dnia nadzień nadciągnąć do Kamiesz, i nieby nie 
było dziwnego, gdyby wprzód niż angielskie były 
postawione.

Odzież armii francuzkiej nic niepozostawia do ży­
czenia a co do żywności, o tyle jest dobrą ile być 
tylko może. Ponieważ prości żołnierze nie mogą nic 
nabywać od przekupniów, którzy towarom swoim 
szaloną cenę nadają, administracya doskonałego chwy­
ciła się środka , to jest źe każdy żołnierz może brać 
na kredyt w magazynach intendentury 60 gramów 
suchych jarzyn dziennie. Jest nadzieja, źe wkrótce 
pod temi samemi warunkami dostarczyć im będzie 
można świeżych jarzyn. Administracya równie była 
przezorną względem oficerów, zakupiwszy znaczną 
ladugę wiktuałów i wina, które im wydaje na rachu­
nek. Zapasy te wyczerpują się, lecz spodziewają sie 
rychło nadejścia innych

Semaphore podaje korespondencyą z Konstan­
tynopola l ig o  stycznia:

Statki codzień wysyłane przewożą gunie, deski, 
obuwie, futra i żywność. Postanowiono nie prze­
syłać aż do nowego rozkazu, świeżego wojska do 
Krymu, i źe wojsko przybywające z Francyi zatrzy­
ma się w Konstantynopolu. Wczoraj było w posel­
stwie francuskiem zgromadzenie wyższych oficerów, 
w którem znajdował się jenerał Brunet dowodzący 
9tą dywizyą. Naradzano się względem wyboru miej­
sca na obóz dla tej dywizyi co chwila spodziewanej.

Przybywająca artylerya tworzy zakład (depot) na 
przestrzeni ustąpionej przez Turków i przyległej ko­
szarom artyleryi.

Poprzestano więc wysyłać wojsko do Krymu, są­
dzono bowiem, źe do operacyi, których tak mało 
zima dozwala, wystarcza to które się pod murami 
Śebastopola znajduje, i źe byłoby bezuźytecznem 
wystawiać go więcej na deszcz, zimno, i niewy­
gody.

Okręt śrubowy Napoleon przybył z 20 chorymi, 
wśród których znajduje się 30tu żołnierzy mających 
odmrożone nogi. Zimno wprawdzie nie jest nadzwy­
czajne, lecz podkopy są zalane, i gdy żołnierze 
cmn'tnv^  ^ po 24 godzinnej stójce, można sobie 
T i S wy°brazić. Napoleon wypływa w so­
botę z ładugą Obówia, kołder itd.

Jeżeli to pocieszyć może, przyznać trzeba źe Ro- 
syame daleko więcej cierpią od naszych żołnierzy 
a naoczni świadkowie kreślą okropny obraz nędz/ 
w jakiej się ci znajdują. Nie tracą oni na tern ‘gdy 
się dostają w niewolę, i taką są zwykle otoczeni 
S ta ra n n o ść ', źe guberaalor S ebaslopoJ „»p i,„ ln ie -  
d ,wno h "  Jo jen. C ,„ „ b r n ą  z podziękowaniem m  
względne obchodzenie sie z jeńcami 

W. Porta utworzyła regularną służbę parowców, 
mających z Synopy zabierać zapas węgli ziemnych 
i drzewa na potrzeby armii sprzymierzonych w Se- 
bastopolu i Eupatoryi.

Organizacya poliryi francuzkiej w Galacie i Pera 
szczęśliwe wywarła skutki. Aresztowano mnóstwo lu­
dzi bez zatrudnienia zbijających bruk naszych ulic, 
i odbywających bardzo podejrzane patrole w nocy! 
Niektórzy z tych ludzi, których żadne poselstwo nie 
chce za swoich uznać, przebrani byli za żołnierzy 
francuzkich, nawet za żuawów, wkrótce im jak się 
spodziewać należy, wymierzoną będzie sprawiedli­
wość.

dzie przypomnieć, że istnieje w mieście naszćm zakład 
nietylko dobroczynny, ale i w skutkach swoich nader zba­
wienny, założony staraniem jednój z znaczniejszych Dam 
tutejszych, i utrzymujący się dotąd dzięki jedynie fundu 
szom przez nią sam ą, bądź dostarczonym, bądź u powi­
nowatych sobie Szlachetnością sposobu myślenia uzbiera 
nym. —-  Chcemy tu mówić o domu schronienia dla sie­
rot płci żeóskićj, istniejącym w mieście naszćm od roku 
1 8 4 9 ,  i założonym przez Maryą z hr. W ielopolskich księ­
żnę Stanisławową Jabłonowską.

Zakład ten przeznaczony początkowo na pomieszczenie 
1 2 tu dziewcząt m ałych, sierót bez ojca i matki i w Kra­
kowie urocftonych, utrzymywany był początkowo hojnością 
jedynie zacnćj fundatorki. —  Dzi.4 mieszcząc w sobie prze­
szło 2 0  takich sierot, zostaje oprócz tego pod czynnym 
patronatem drugićj jeszcze jego  Dobrodziejki, jaką jest  
z hr. Wielopolskich hrabina W incentowa W ielopolska.

Zakład o którym mowa, niema do dziś dnia żadnych 
stałych funduszów. Szlachetne jego O piekunki, ograniczo­
ne są w opędzeniu jego kosztów , do własnćj jedynie i 
tych zacnych osób hojności, które ich poświęcenie ocenić 

zrozumieć są w stanie, i które im czynną udzielają po­
moc.

Oczywistą jest rzeczą, źe w miarę wzrastającćj dro 
żyzny w m ieście , w miarę coraz to mnożących się 
potrzeb ubóstwa, fundusze któremi dotąd zakład wspo 
mniony opędzał koszta swego utrzym ania, nie tylko że 
się zmniejszają, ale i wystarczyć nie mogą. Słusznąby 
przeto było rzeczą, iżby większa publiczność, nie ma­
jąca zawsze sposobności, do przyczynienia się w zaopa­
trzenie go w jakiś datek, korzystała z tćj jaka się jćj 
nastręcza i dorzuciła także swój wdowi gro sz , do fundu­
szu utrzymania tyle wainój i tak dobroezynnćj instytu- 
cyi. Sposobność ta nadarza się właśnie w bieżącym ty­
godniu. W e czwartek bowiem to jest dnia Igo  lutego, 
danym będzie na korzyść funduszu domu s hronienia sie- 
fot płci żeóskićj , bal w salach redutowych pod patrona­
tem Opiekunek tego dom u, hr. W ielopolskićj i księżnćj 
Jabłonowskićj. Byłoby to ubliżać tutejszćj publiczności 
gdybyśmy przypuścili, źe sposobność tę pom inie, ażeby 
nic tylko przyczynić się do zapewnienia istnienia domu, 
o którym mowa, ale oprócz tego czynnym udziałem w za­
bawie, wynagrodzić trudy i starania szlachetnych jego  fun- 
ciatorek i opiekunek.

—  Dom handlowy Fould w Paryżu (na rue Bergćre) 
odebrał w dniu 16 stycznia z banku złoto w sztabach, 
które na takach wieziono. Kiedy złoto stanęło przed
m T n n  f"  ■' *™k o ™ ło  5 sztab złotych wartości 
1 2 5 ,0 0 0  fr. i niewiadomo gdzie i  jak tak zna< zna kra­
dzież popełnioną została.

—  Cóż to za kraj piękny ta Sycylia i Z Palermo do­
noszą 17go stycznia, źe jak najpiękniejsza na całćj wy- 
spie wegetacya i spodziewają się żniw nader obfitych.

Kurs papierów p u M icziiyćrfp ieiśędżyr
K u rt  a telegraficzne z dnia 29go Stycznia—  

Aietahki a-pruten. 6 3 % . -  Metalik. 4% -procen. 72 % . 
Ytetahki 4-proc. 6 4 % . 4-pr. z 185 2  r. 9 2 .—  2  %-pr.
8 4 ‘/ i »■—  ! -I>r- 1 9 %  z ciąga. —  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .
Augacurg 1 2 7 % . —  Londyn 1 2  kr. 2 0 . —  Paryż 1 4 8 3/  . 
Akcye Bankowe 1 0 2 1 . -  Akoye kol. żel. póin —
dyn. . —  Pożyczka « r. 1851 lit. A .    B —
Ost-Domm-Dampfaeh. — ,

k f i l k o w s k i  2  9 stycznia. Bankn. aua. ż. 8 8 '/
piacą 8 8 . —  Pruski kurant żądają 113 płacą 1 1 2 . __
Ruble jr. nowo ząd 105 płacą 104 . — Cwancygiery 
nowe ż. U 4 1/ ,  pi. ;1 3  ’/„. —  Cwancyg. stare ź. 1 1 4 %  
pi 1 1 8 % . Imper iąd. 6 6 , płacą 3 5 % . —  Dukaty austr. 
kol. iąd. 2 1  ,łacą  2 0 % . —  2 0 -tranki ź. 36 pi. 3 5 2 

Listy m C  poi. iąd. 9 9 %  płac, 9 9 % . _  Listy zast. gaf 
^  pI. 91 /4 —  Obiigi Indemn. i .  7 5 5/fi pł. 7 5  xj

K u r *  IW O W S U  dn. 2  6  stycznia. Dukat ho lend. 5 tir . 
kr. 5 2 . —  Dukat ces. 5 złr. 5 5 kr. Półimperyał ros.
1 0  słr. 1 0  kr. Bubel ros. 1 złr. 5 8 %  kr. —  Talar pra­
lki 1 tir. 54 kr —  Polski kuraut i pięciozłotówka 1 złr.
25 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy-
towyrn. Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. 91 kr. 42  
ui.a. —  Sprzedano 1 0 0  po złr. 92 lir. 1 2  —  Dawa.n 
za ; 0  złr. — kr. —  Żądano złr. —  kr. — .
. /kU !'* i e d e  -■> k i  z d. 2  7 stycznia. Metaliki 8 8 % . 

.łows pożyczka 7 2 % . —  Akoye Banku wiedeńs. 1022.  

.Ykoye kolei ielarn. oołnoc. 1 9 8 % .—  Igi o od złota 3 2 %  
od srebr 2 7 —  Oblig. u wolu. grunt. —
ciika ostatnia narodowa 8  6 3/

Raglan otrzymał pełnomocnictwo do wydalenia z o - 
bozu korespondentów dziennikarskich.

on yn  stycznia rano. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby niższej, mocya Roebucka odroczoną 
została do poniedziałku. Wszystkie dzienniki mówią
0 nominacyi Palmerstona na ministra wojny. Osta-

mieściePeSZa n‘C WaŻneg0 w sobie nie
L o n d y n  27 stycznia w południe. Nagiełdzie krą­

żyła pogłoska, iż Palmerston gotów przyjąć mini- 
steryum wojny wszelako pod warunkiem iż ‘dzisiej­
szy gabinet utrzymanym zostanie aż do zakończenia 
napaści zapowiedzianych przeciw niemu w obu Izbach 

T u r y n  25 stycznia. Na posiedzeniu lzby n a ­
szej, kilku deputowanych liguryjskich przedstawiało 
szkody, jakie zagrażają handlowi sardyńskiemu w skut­
ku wojny z Rosyą. Co się tyczy przygotowań do 
wyprawy krymskiej, takowe idą gorliwie. Słychać, 
źe sztab jeneralny juź złożony. Armonia twierdzi* 
iż margrabia d’Azeglio nie chciał przyjąć teki spraw 
zagranicznych, a deputowany Lanza finansów. We 
W łoszech północnych nagłe chwyciły mrozy. Ze- 
rant radykalnego dziennika „Goffredo Mameli* a re - 
sz owany i w kajdanach odprowadzony do więzienia. 
r*nv!o,r y n  j J , s^yczn*a. Minister spraw zagrani-
1  l t ! 1!  na Posiedzeniu Izb w dniu 26 t. 
m. wieczorem, akta tyczące się przystąpienia Pie­
montu do przymierza anglo-francuzkicgo z dnia 10 
kwietnia; główna ich treść znana powszechnie; 
składają się one z konwencyi militarnej, w moc któ­
rej Sardynia obowiązuje się wysłać 15,000 wojska 
tudzież z progamatu do mającej się w Anglii za­
ciągnąć pożyczki w summie 25 milionów lirów.

M a r s y l i a  26 stycznia. Książe Napoleon przybył 
na pokładzie „Roland," który stawał cztery razy od 
wyjścia ze Stambułu. Książe jest cierpiący i pozostał 
na statku; jutro wyjeżdża do Paryża.

K o n s t a n t y n o p o l  18go stycznia (drogą lądo­
wą). Stan rzeczy w Krymie nie zmienił s ię , wy­
jąwszy nic nieznaczących wycieczek. Dokuczliwe 
zimno obustronnie szkodliwe skutki wywiera. Przy­
wieziono tu wielu chorych z odmrożeniami. Porta 
odbywa narady w Seraskieracie ze względu na służ­
bę patroli francuzkich. Były minister ‘policyi Haj- 
reddin przeznaczony do Saloniki na gubernatora, 
skazany teraz na wygnanie za nieposłuszeństwo! 
Przygotowano tu zamach Softów, który przed cza­
sem odkryto; naczelnicy i podżegacze beda ukarani. 
Statek przewozowy angielski „Eveline“‘ osiadł na 
mieliźnie. Książę Napoleon wyjechał 12go do F rancyi.

K o n s t a n t y n o p o l  18 stycznia. (Pressa) W v- 
cieczkB rosyjska odpartą została przez Francuzów.
, parciu pod Inkermanem Rosyanie byli przez An­

glików rozbici. Dnia 12go w nocy żwawa kanona­
da trw ała; okręty rosyjskie usiłowały wypłynąć, ale
dostrzeżone przez jedną fregatę, zmuszone b y ły  
wrócić się, przy tćj sposobności trzy statki wziete. 
Wojska dużo cierpią od mrozów dochodzących‘do 
8 stopni; kilku Anglików umarło w skutku tego. 
Omer pasza gorliwie zajmuje się wylądowaniem. 
Flota turecka opuściła Konstantynopol. W  Kurdy- 
stanie wybuchło powstanie, Mossul oblegany. Tu 
przebywa dywizya jedna francuzka.

Na posiedzeniu Zgromadzenia związkowego w Frank- 
furcie dnia 25go b. m. Prusy złożyły oświadczenie 
swoje pod względem dalszego postępowania swego 
w sprawie wschodniej. P. Bismark Schónhausen po- 
seł pruski związkowy oświadczył, iż rząd jego nie 
inysh schodzie ze stanowiska obranego naprzeciw 
propozycyom Austryi co do mobilizacyi, a nowych 
na siebie zobowiązań nie przyjmie, dopóki nie b e- 
dzie postawiony w możności dokładnego przekona 
nia się jak daleko takowe sięgają. Posiedzenia wy­
działów w poniedziałek i we środę do niczego je­
szcze niedoprowadziły w przedmiocie mobilizacyi,

DziJnl!k-m0Cn cy me mieh j eszczc instrukcyj. 
se, 8alr PrU ue Powiadają , że Hannower. Kas- 
Prusami 1 °  Meklertaurgie obstawać beda za

— /a .. , ,  Pruskl w ysłał do Paryża jenerała W edell, 
Poży- 1  łasnoręcznym listem do Cesarza Napoleona. Rzecz

 —   y  /*■ naturalna iż list ten odnosi się do dzisiejszego sta-
w ro c ła w s k i  z dn. 2  7 styewia. Baukmity nowiska Prus. Misya jenerała Wedella nie jest za

• 7 8 1/. _ A — B ank. nolsfc. 8 9 3I A  ! ’ n e w n e  n A m io n n o  ...I —  : _*o*tr. 7 8 % s d. Bank. polek. 8 9 3%  d. —  Liaty awtaw. 
;»owK. dawne 9 0 Y4 d. now. 90
4-proc. 1 0 0 %  da ją  dto. 8 %-procen. 
Kraków, górn. S ląeka 8 1 1/4 i .

d- Listy zast. potu 
92 */3 ż. —  Koić

Przegląd polityczny.

,  J  j -------—  ”  v u v u u  I I 1 C  J C J I -  Mj U

pewne odmienną od misyi p. Usedoma do Londynu.
Dzienniki angielskie podają jako pogłoskę krążącą 

w Konstantynopolu która miała nadejść do Tryestu 
statkiem i obiegała w chwili jego odjazdu, ii  rząd 
turecki otrzymał wiadomość o śmierci Szamila. Po— 

i czta tryestska która nas wcześniej dochodzi, nic o 
tem nie donosi.

Pressa wiedeńska donosi z Konstantynopola i i  
byłego wezyra obwiniano iż wiedział o spisku kno-

j % zuiruama
chętnych mieszkańców Krakowa,

Lo n d v r .  o rn f iT r*  te le^ ra fic^ nf  uyiegu wezyra ODwmiano iż wiedział o spisku kno-
Lord JnK r f  / CZn,a W n0C7- GeL P o b o rsk i) , wanym przez Softów; dla tego oddano go pod "a°d 
Lord John Russel wyłuszcza powody wystąpienia sw e- Lord Redcliffe otrzymał pollcenie wstrzymania sie
fzcze w P° nr  T  ,prez.eSOW1 rady ministrów je -  na czas nieoznaczony z wyjazdem swoim „rzedste? 
szcze w połowie listopada a nawet w ostatnią so- branym dla wypocznienia. Sułtan je s t cierpiący ?
P a l L r J  min'fe ry u m  wojny ustalić pod kierunkiem Gaz. di Verona donosi telegrafem z Turynu z <1 
nańr/Pc- ’ 8 6 " { T u  ./  Za Cm " ,e mÓ^  stawać I9go b. m., iż wyglądają tam ratyfikacyi traktatu za- 
łożemp mc Cyi ? ° cebu Ck,a zamierzającój, aby po- wartego między Sardynią a państwami zachodniemi 
inwipm W(VS P°d Sebastopolem zbadano; nie mógł celem przedłożenia Izbom projektu do nowćT ńo 
bowiem am zaprzeczać uehybiemom, ani też przy- życzki. Armonia pisze, iż rzad sardyński w y s ł a ł ^  
n n t c ?>0praW^  ° d ‘ -J o ,W ‘ dochodzify ty lko’Krymu majora artyleryi della R0yera i komis!!,/ 
pogłoski o zamianowaniu Pa merstona ministrem woj- wojennego Angiono, dla rozpoznania jak ie  nr /  
ny- Lord Palmerston ubolewa nad niespodziewa- towania potrzebne będą dla armii sardvń«’ ' 
nem wystąpjeniem swego kolegi (Russella) nie po- ' się udającej. ‘ J Ł,tileJ tam
tw ierdzając pogłoski o swojem za mianowaniu. P .R o e -!  W edług wiadomości nadeszlvch ,
buck wnosi więc swoją mocyę. Sir Herbert ( s e k re - 'z  Indyj (z Bombaju z 2<™ stvczV ^  » ą egipską
tarz wojny) oponuje, obiecuje reorganizacyę wojska j tam, n  wojska rosyjskie odniccTv A utrzym.ywano 
i nadmienia przyznając uchybienia, iż lord R a g l a n  nad wojskiem Kokanu B r  -r Zwyc,ęztwa 
jest teraz umocowauy do oddalania niezdolnych o-jw ięzuje wielkiej wio-i d Jlmes me przy-

~ or^e Grey nic n ie ^ ° “ cyLRai ' l p Z± . iŹ Przypisywańe. AnriH V a m S 'w l l m f w ! ! ; ! ! /

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  2 9 s ty e t. W  czasie, kiedy każdy pomiędzy 

n u ,  m yślący p r z y j a c i e l  ludzkości, stara się ile można, da­
tkiem  lub usługę  przyj W w p0m0C tysiącu potrzeb, ci- ___________ „ „  _____ _

snx r  i niedosta!iInOW m!ei8C0Wi} “  kiedy nie*i«nie ulgi, ficerów. Geo/ge Grey nic “nk/w IT o nominacyiPa/-1 cza/ iż przypTsywan'f 1 °  ZVVycięzt'y * o ś w ia d -  
nędzy niedostatkowi zatrudn ia  umysły wszystkich szla- merstona. Rozprawy toczą sie dalej.— W Izb ie  wyż- Persyi, są mylno g zamiary wydania wojny

, nie od rzeczy może bę- [ szój nic ważnego. Książe Newcastle mówi, i i  lord I 3 *



CZAS z Wtorku 30 Stycznia 1855.

mąki
cent.

2 1 ,7 0 3
7,489

ogólne

rr*vf**«vł>n*l ml d. 28 do styczn ia .
H O T E L  SASKI. H el na hrabira Niemoje" ska z cór­

k ą  i synem wi (1 br z Polski. Henryk Ilatzew ski ąo- 
g adm z dóbr z (Lilie'i. Mnrya Osiecka oby wat. lka z Pol­
ski. Zygn uut Łuhknwski wt. dóbr z Tarnowa. Fortunat 
Gto watki obyw. z T anow a.

Wiadomości iaodlowc i przemysłowe.
C« a  s k  25 S t y c z n i a  1 855. l'i suw id/ijne przez nas 

p I. pszenic pozy \i  handlu zboż wego w zupełności się 
ziściło, i ceny pszenicy w ciągu u lynioncgo tygodnia 
po Inin-dy się n pi lne 4 do 5 szyi. na kwarierze, a  targ 
się zamknął po i wrażi nitru dalszćj popraw y.—  Dowozy 
z kraju były legat, Inc, a i zagraniczne nie odpowiadały 
potrzeb im stalćj konsmmyi.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
bobu siem. 

p«zcn. jęczm. owsa ^  ^

* kraju 4,881 7,290 7,791 880 —
zzagr. 1 1,01 0 —  28,052 1,384 1,093

T a-g i prowincyonalnc szkockitf i irlandzkie 
podwyższenie ten  pszenicy przyniosły.

W e Francy i i B-lgii więcej było d i  czynienia, a młyna­
rze i piekarze chętnie po n ul ostatnie ceny płacili.

W Hamburgu i Holandyi skulkiem lepszych wiadomo­
ści z A nglii, targ i się poprawiły i spekularya odżyła.

N a naszćj giełdzie również lepsze okazywało się uspo­
sobienie z strony kupujących, a cery od ostatniego ty­
godnia 3 0 do 4 0 guld. na łaszcie przybrały; partye 
ps cniey z wysoką wagą szczególniej były poszukiwane 
i drogo płacone; na zboże z niską wagą odbyt był na­
der trudny, wszakże z maić u umiarkowaniem w żądaniu 
sprzedaż była uiożebrą.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt wagi hol. GuM. pr. od zip. gr. do ztp. gr. 
Pszenicy od 124 do 12G 550doG 30  „ 41 23 —  47 1 0

„ 128 —  129 CIO —  G90 „ 48 3 — 51 2G
„ 1 30 —  133 700 — 720 „ 52 18 —  54 3
„ 1 34 — 137 740 —  7G5 „ 55 18 —  57 15

żyta „ 118 —  124 300 — 408 „ 27 2 —  30 22
jęczmień. „ — 105 — 3 1 2 „ -------------- 2 3 2 0

Cały tydzień mieliśmy, silne mrozy, od 19° term. Reaum. 
do 2 0°, nad W isłą do 2 3°, zwykle mróz utrzymuje się 
miedzy 8 a 10°. Sm na wyborna.

Kursa zamian: Londyn 1 9 2 J , Hamburg 4 4 */3, Amster­
dam — , Paryż — , Warszawa 8 9 j .

M akowski Kędzior Of Comp.

(120) Kun(lnlacllul)g•. (ns)
[N . 14 p rae ] Zur więder Besetzung einer bei dem 

K rakauer M agistrate crłedigten mit dcm Gehaite jiihrli- 
c h c r 3 0 0  fl. CM. verbundenen provisorischen Kanzlistenstelle
wir I der Cjnctirs bis 28. Fcbruar 1855 ausgeschrieben.

D  e Ilewerber liaben thre mit der Nachweisung, Ober 
A łter, S and, Religion, S tudien , v. llkommene Kenntniss 
d r deutseben und polniscben Sprach", dann das sittliche 
V erhalt n ,  und die bishcrige Verwendung versehenen Ge- 
suche im Wcge der unmittelbar vorgegetztcn Bchórde 
b i dem Krakauer M sgistrate einzubringen, und zugleich 
anzugeben, ob sie mit einem und wclchem Gliede des- 
sclbęn verwnndt oder vcrschwagert seine.

Voni Magistrat* YcrstanUe der k. Hauptstadt.
Krakau am 25 Januar 18 55.

[N. 11 ci.] Ankiiiitlior-uiiô . (1-3)
Das Dominium O sh k , AVadowicer Krci?es bringt hie- 

m it zur Kenntniss, dass Ober Ansnchen des Teschner k. 
k. Landes-Ge ichtes vom 17ten, Oklober 1854 Z. 3149 
zur Deckung und III reinbringung der der Alcis Jucbel- 
ka’sclien Verl ssenscbaft vom Jakob Ilnnkam schuldigen 
restli hen Geldfordcrung von 541 fl. 2 7 %  kr. C. M. die 
der Jakob 11a kam'scben Verlasscnschaft uigenen Grund- 
rialititten zn Bnjikdw sub II. N. 81 im Flkcheninhalte 
von 2 Joch 11-7 5 Q K . und II. N. 93 im Fliichenin- 
lu ltc  von 3 J.ich 14-7 0 | |K. im W ege der executiven 
Vcrsteigerung in der Dominical- Amtskanzlei zu Osick 
Off ntlich vcikauft werden.

Die L zit. ticnstermine werden zum 15 Februar, 1 5ten 
Miirz und 17. A pril 1855 ausgeschrieben.

Der Sc batzungiwcrth der Renlit&t II. N. 81 ist zu 
444 11. C. M. und jener von II. N. 93 z« 3 1 4  fl. 2 0 kr. 
C. M. Crhoben worden, welt her zugleich als Fiskal-l*reis 
diencn wird.

Li/i'ationslustige m it ,0/. 0 Yadium versehen, werden
oingclalcn.

Die L iz ito 'i^^ cd in g n isse  konnen hicramts eingesehen
werden.

Dominium Osick am 3 Jknncr 1855. (1 1 3 )

u )  A n k u n d i g u n o f .  ( 1)
an sdmmlliclien Dominien und. M agistrate.

Von Seitc des R zeszow er k. k. Kreisam tes w ird hie- 
t  bekannt gem acht, dass *u r Sicherstellung de r in der 
ilage ausgew cscnen Strassen  Conservations H erstellun- 
n aus dem Jnhre 18 54 eine Offciten, Lizitations odcr 
ckord - V erhandlung bei w elcher de r Gesammt Fiskal- 
eis 12 4 2  fl. 1 3 7 4 kr. C-Mze betragt und da, Vadium 
!5 fl. CM ze zu erlegen sein am l3 te n  Februar 185 5  

d  r  K reisam ts -  Kanzlei Vormittags u™ 9 ^ b r  abge- 
lten w erd-n  wind.
Sammtlichen Dom inien m d  M agistraten  w ird dcmnaeh 
fgetragen, dicse L icitation  in iliren T errito rien  sogleieh 
r  allgemeinen K enntniss zu brlngen , und insbesondere 
e bekennten Speculantcn u n d  Unternt h m u n gsluS tigen
evon eigends mit dein Beisatzc zu v e r s ta n d ig c n , dass 
e weit ren Licitations - Bedingnisse am  g e d a e h le n  Lici- 
tions-Tage bierorts bekannt gegeben w erden .
Rzc-zów d in  21ion Jimncr 1855.

A  11 s  7. U or.
Der sicbcrzustellenden Ilerstellung. Fisk.ipr.is

1) Erdarbeiten in der S ,dziszower AYeg- 
m e is tc r s c h a f t ...............................................2 8 fl. 51 '/3 k.

2) R eparatur des Kanals N. 13 AAYgmei.
ste rsch a ft.........................................  7 „ 8 %  „

3) Ilerstellung der Strasseng, binder, Me.i- 
lens5nlen und Strassenmarkcn in der 
Sędziizower W egme'st-rscbaft . . .  77 „ 5 »

4 ) Erdarbeiten in der Rzeszower AA’eg- 
m c is te rs c h a f t ................................. 143 „ 3 2 2/3 „

5 ) Ilerstellung der S|ra«si ngelandcr Mei- • 
len-aulen und Strassenniarken in der 
Rzeszower W egmeistcrschift . . .  70 „ 47 %  „

G) Erdarbeiten in der Lancuter AA7egmei-
stersi h i f c ...................................... 1 50 „ 50 „

7) Ilerstellung der Strassengelander, Mei. 
lensaulen und Strassenmarkcn in  der
Lancuter AVegmci 'terscbaft . . . . 10 4 „ 19 /2 „

8 ) Erdarbeiten in der Trzeworsker AVeg- 
meistersebaft . .....................................1 9 8 „ 2 6 /4 „

9) R eparatur der Brfleke N. 75 .AVeg-
m e ic te r sc h a f t .................................100 „ G „

10) R eparatur der BriLke N. 7 7 AVeg-
m e is te rs c h a f t..........................................5 4 „  2 2/3

U )  R eparatur der Biucke N . 78 AVcg-
n ie is tc rs c h a f t..........................................4 9 „ 4 5 V4 „

12) R. paratur des Kanals N. 80 AA'cgmei-
ste rschaft............................................................ 2 „ 5 l 2/3 n

13) Ilerstellung der Seitenkanale AVegmei- 
s te rseh a ft..........................................................92 ,

14) Ilerstellung der Strassengclander, Mei- 
lensaulcn und S tr issemnarken in der
Przeworsker AVcgmeistersi haft . . 154 „ 3 2 3/ 4 „

15) Ilerstellung einer Mcilensaule in der 
vormaligen Jaslouer gegenwartig Prze-
woraker AVegmeisterscbaft . . . . 7 „ >r> 13/u „

Zusammen . 12 42 „ 1 3 '^  „

( 1 2 1 ) E . ( h c t a I - V o H a d u n g .  ( 1-3)
[N. 47 7 7.] \ Ton Sciten des Cbrzanower k. k. Bezirks- 

amies werden nacbstebcnde Militarpfliebligc aufgelordert 
sich binnen G Woohcn bei dem Bezirksamte in Chrzanów 
um so sicherer zustellen, als sie sonst n ch fiuchtlosem 
Verstreichen dieses Termines als Rekrutirungsfldebtlinge 
betraehtet, und als solche behandclt werden wtlrden:

C lir istv ii:
N.men Valentin Bebak Woh.ort Bobrek Geb J.hr 1834 HN. 1 1 5

» 2
w 19 
„ 375 
w 283 
,  219 
„ 18 
„ 1 1

G 8

Y) Alex. Oświęcimski 55 dto u
---

» Jokann Kulig V Gromiec »
---

W Johann Kszikowski 55 Chrzanów D
---

55 Franz Dyląg 55 dto 11 —
w K arl Du!ow8ki 55 dto 11

---
r> AValeri Raziński 55 Dąb 55

---
V A d a l b e r t  Snj<la 55 B a l i n 55 ---
7) Matliir.s Waliczek 55 Gorzów 55

---

55 Anton Kopyó 55 Libiąż AV. 15 1833

7) Sabin Oświi cimski 55 Bobrek 55 —

7) • A dalbert Wilczak 55 dto 55 1 832

55 Josef Knapek 55 Gonów 55 1833
w Franz Ko emba 55 Libiąż AY. 55

—

v> 1-aurcnz Filipek 55 dto 55 —

55 Stanislaus Szczepin3 55 Chrzanów 55 —

rt Thomas Oświęcimski 55 Bobrek 55 1831
55 Felix Kuligowski 55 Gorzów 55 —

55 Jakob Kieradlo 55 Balin 55
—

w Fetor Madeja 55 Chrzanów 55

55 Martin Majcherek 55 Gromiec 55 —
r> Josef Kunia 55 Libiąż AA'iel. 55 1830
r> Mat lie us Bigaj 55 Libiąż Mały 55 —

55 Johann Kuc 55 Gorzów 55 —

Y) Barthol. Kobyłcryk 55 Chełmek 55 —

55 Ferdinand Bolner 55 Chrzanów 55 —

55 Kasper Kasprzyk 55 Cczarówka 55 —

55 Michael Daniel 55 Chrzanów 55
—

15 Franz Piwowarczyk >5 Bobrek 55 1829
55

Jakob Tomera 55 Gromiec 55 —

55
Stcphan Bibrzycki 55 Chrzanów Yi

—

W Blasius Manik 55 dto 55
—

51 Stanibl. Kozikowski 55 dto 55 —

55 Franz Boroń 55 dto 55 —

55 Franz Grio 55 dto 55
—

55 Franz Sędzielarz 55 Moczydło 55 1828
55 Martin Koby bzyk 55 Chełmek 55 —

55 Johann Jarosiński 55 Chrzanów D —
55 Stephen Wiśniewski 55 dto 55

—
55 Andreas Kopyó 15 Libiąż AA’iel. 55

_—
55 Jakob Stasiowski 55 Szyjki 15 —

141
9

„ Andreas Kizemibski „ Libiąż Maly „
• lu  d m :

88
2 0

149
83

198
2

„ 87 
„ 60 
„ 49 
„ 1 1 3  
„ 93 

„ ^2 
„ 83 
„ 12 
» 337

» 18
„ 208
„ 105 
„ 57 
„ 247 
„ 360  
„ 375 
„ 2 00 
„ 334  

» 22
» 12
„ 42

112 
49 
4 2 
80

ChrzanówAbraham Tymberg 
Izek Marmur 
Marek Frisch 
Abraham Poss 
Samson AArejs 
Enoch Si.berfreund 
Elias Perberg 
Schlamm AVeis 
Scblsmm Gross 
M arek Mannor 
Berek Cigler 
Paul Lender 
Perl Berger 
Jankel GrUnberg 
Mozcs Pozner 
Sclig Beker 
Schlomm Buchner „ Góra Lupowska 
Elias Adler 
Salamon Singer

1834
Paczóltowiee „ —
Nowa-Góra „ —

Balice „ —
Chrzanów „ —
Psary „ —
Bibico „ —
Chrzanów 

dto 
Nowa-Góra 
Chrzanów 
Bielany 

Górka-Narod.

n 
n
i>
n
„ Trojanowicc „ 
„ Chrzanów „ 
„ dto »

„ Radwanowrce „ 
dto „

Jozue i anne 
Ilerscli AATaldmann 
Julius AA'olfsobn

Chrzanów
dto

Dąbrowa

1833

1832

1831

„ 100 
» 103 
„ 118 

» 0 1

„ 183 
„ 13 
yi s*
„ 183 
„ 30 
„ 118 

94 
58 

1
2 G 

275 
355 

10 
15 
94 
80 

2 99 
46

55 Israel Rosenberg 55 Chrzanów 55 1830 V 47
55 S damon Ocjęjcr 55 dto 55 — „ 307
55 Judka F  rej li cli 55 dto 55 — r> 307
55 Mendel Abrahamowicz Rndwanowicc — „ 38
55 Schlama Landsberg 55 Chrzanów 55 — „ 3 07
55 Josef W o lfe m 55 Dąbrowa 55

— n 4 G

55 Samson Silbcrfeld 55 Chrzanów 51 — D 13
55 Salamon GrOnbaum 11 Alwernia 55

— r> 14
55 Sissbind (hu  baum 55 Chrzanów 55 1829 „ 175
55 Mo es Wolfowicz 55 Czerna 15 — rt 49
55 Moses Sonenschein 55 Chrzanów *5 — n 181
55 Isaak W iśnitzer 55 dto 55 — n 324
55 J kob Liebermann 55 Radwanowice 15 — n 3 2
55 Markus Rej h 55 Dlugoszyn 33 — » 12
55 LmU ik L ;| mann 55

Prądnik biały
55 1828 V 1

55 Moses W olfowiez 55
Trzebin a 55 — n 28

51 Joa him Ja  osz 55
Chrzanów 15 — „ 187

Chrzarów am 30 November 1854.

w*
U W I A D O M I E N I E

tyczące się  literatury narodowej.
Nakładem drukarni Karola Pollaka w Sanoku wyjdzie

BIBLIOTEKA POLSKA,
czyli wybór dzu ł  polskich w I O O O  zeszytach 3— 5cio- 
arkuszowycb. Format będzie w 8ee, papier dobry i biały, 
druk wykonany czcionkami umyślnie na ten cel sprowa- 
dzonemi i z największą ojzczędnoćcią miejsca. Cena je­
dnego zeszytu w lekkich okładzinkach i z przesólką na 
miejsce pobytu nabywcy wyniesie dla nabywających całą 
Bibliotekę —  a dla zabezpieczenia nakladającój drukarni 
składających przedpłatę na G zeszytów —  18 kr. m. k. 
Cena jednego zeszytu dla nabywających tylko pojedyńcze 
dzieła wyniesie 24 kr. m. k. Cena zeszytu welinowego 
wyniesie więcej o 2 5 % ; zeszytu w wydaniu przepysznóm 
wyniesie o  100°/o więcój. Za granicami Cesarstwa Au- 
stryackiego dopłaci się w każdym razie 10 % - P rcnu- 
tnerować i subskrybować można w nakładającćj drukarni 
i wc wszystkich dobrze znanych księgarniach w Cesar­
stwie i za granicą. Tylko frankowane listy przejmowane 
będą. D ruk Biblioteki Polskićj rozpocznie się w miesiącu 
kwietniu 185 5 roku. Dokładniejsze uwiadomienia znaj­
dują się po księgarniach. (1 0 5 —3)

NA BOL PIERSI I KASZEL
zalecają się jako prędko działający 1 szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych wogetalnyoh ingrcdyencyj przy­
rządzone, przez wiele wysokich władz jako lóż przez wyso­
kie krdlewsko-Bawurskic ministeryum uprzywilejowane:

Doktora Koch

- f tTen wyborny wyrób, bywa tylko w podługow.,(y( j, pU„ 
dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miastach tak 
wewnątrz kraju jako tćż i za granicą sprzedawany: l i la  
K r a k o w a  znajduje się jedyny tylko skład u p. .h w e fa  
l ia r l l ,  sprzedaje się także w  M a d e j  U Józefa Berger i 
Karola Demskiego, W B o c h n i  u Pawia Niedzielskiego, 
w  C zernioIC C ac/l U Ign. Sc' nirch i Th. Zacharyasiewicz, 
w J a r o s ła w i u  u Ign Bajan, w  K c n la c li  u aptekarza 
Jana Jarschel, 1C K o ło m  c i  u S. AVieselberga, W <Łan ■ 
C U C i e  u Antoniego Swohody, toe L w o w ie  u aptek. To- 
m anek, id L i s k u  u Adama Borejko, w  P r z e m y ś lu  u 
Edw. Machalskiegn, w  f lz c s z o w ie  u Ignacego Schaitter, 
W S a m b o r z e  u F. Rosenhcima, to S ta n i s ła w o w ie  u 
aptek. F. Tomanek, W T a r n o p o lu  u M. Schlifki, 10 T a r -  
n o io ie  u Jozefa Jalina, i 10 I I  udoiD lcach  u Schwarca i 
IIeinz- (1 0 8 6 -6 -1 4 )

DO HANDLU
J O Z E F A  G i O E B L A

V? H r a l : o v r i a
nn d szed ł  ś w ie ż y  transport c. k. w y łą c z n ie  u p rzyw .

P3HASY Z OBZECHOV
jako najskuteczniejszego środka

1)0 FARBOWANIA WŁOSÓW.
Pomada ta  koloru rzirnrgo , ciemnego lub białego, za 

pornecą której włosy jakiejkolwiek barwyr, nabierają na­
tychmiast i trwale koloru czarnego lub ciemnego, ma je ­
szcze i tę  własność, i i  wzmacniając skórę, zapobiega wy­
padaniu włosów.

Ś-odek ten tak skuteczne, aprobowany przez świetny 
f iknltet medyczny w AViedniu i uznany jako wcale zdro­
wiu nieszkodliwy, sprawia zarazem piękny wzrost włosów 
i nadaje im połysk naturalny.

^  A n d rze j L in k , przywilej posiadający 
perukarz i fryzyer w AAriedniu.

Słoik pomady z orzechów kosztuje kr. 3 0 i je s t do 
nabycia w Krakowie w handlu Jo ze fa  (joehel, pod kru­
kiem przy ulicy Grodzkićj pod L. 229 . (107-2-G )

a s

aiiinir-

Satalogi nasion wiosenne 1855

pp Erflst&Sprerkelse
następców znanych pp. J. G. Boo 

et C. a v  Hamburga
rozdają pię bezpłatnie amatorom w Kantorze handlom 
F. J .  Kirclim ayera i  Syna  gdzie również przvjm 
8'g ^P^-y-___________________________________ ( 1 1 5 - 2 - 3

>0 handlu A. Gumplowic
nadeszły z Francyi i Anglii świćżc transportu: dywar 
porcelany, biżuterye, parfumy, pomady, mydła M jn, 
kalosze i inne wyroby z gumy, trufle, groszek i a:,r(], 
po cenach umiarkowanych. (104-4 -6

P o d z i ę k o w a n i e .
AV nocy z dnia 9 n a  10 t. m. pożar wszczął się przy 

gwałtownym wiatrze i zagrażał zniszczeniem całćj wsi 
Wrzępi w cyrkule Bocheńsk em położonćj; —  jedynie gor­
liwości i prawdziwemu poświęceniu konsystującćj w tćjże 
wsi AVrzępi 8mćj kompanii c. k. wojska 2go batalionu 
lOgo pułku pogranicznego zawdzięczać należy ratunek 
całćj wsi i budynków dworskich od zupełnego zniszczenia.

Poczytuję sobie przeto za najświętszy obowiązek wy­
nurzyć moją wdzięczność publicznie panu majorowi Jo- 
vanowieh, panu kapitanowi Jakopovich, panu porucznikowi 
Millich, podporucznikowi Toinkowicz i panu adjutantowi 
1'rzybylewicz tudzież calćj dzielnćj kompanii, którym tak 
podpisana jako tćż cała wieś zawdzięczyć mamy, że dziś 
do ostatnićj nędzy aiezostaliśmy przyprowadzeni.

AVrzepia dnia 2 0 stveznia 1855 r.
K onstancy a Szym ańska , 

(1 0 8 -2 -5 ) właścic. dóbr Wrzępi z przyległościami.

B r .  P a t t i s o a ’s
e n j r l i s c h c  O i c i i t w a t t e  ist ein  vorztigli-
ches Heilmiitel gegen alle gichtischen L eiden, Sf*ien sie 
am A rm , H a ls , ROeken, Fuss oder an den Ilan d cn , so
wie gegen Z a h n s c h m e rz e n .

U nter G arantie der Achtheit zu haben bei Jos. Joh n
in Tarnów pr. Stuck fl. 1. (11 98-5-G)

D r o Ż t I Ż y  p r a s o w a n y c h
0dbiera co (]zicń żwieże transporta handel E dw arda  
K uchsa  w Krakowie i poleca takowe tak  do gorzelni jako- 
tćż i do pieczywa za najlepsze.  (1 2 2  1-7 -)

~  SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-

C.k* teatr niemiecki w K rakow h
V.’e W torek d. 30 stycznia na D o c h ó d  T o w a r z j  

s i o  o  D o b r o c z y n n o ś c i , przy wystąpieniu par 
L. B arbara, C f j g n n k a  wielka liryczna opera z at 
Bielskiego, z muzyką M. AV. Balfe.

W e środę dnia 31 stycznia danym będzie w sali tei 
tralnćj w celu dobroczynnym B al m askowy i  hi 
masek, zwany ELIZEU M -BA L, z którego część cz; 
stego przychodu przeznaczoną będzie na zaopatrzeń 
tutejszych ubogich w drzewo. —  b  balem tym poh 
czoną będzie wielka TOM BOLA czyli LOTERYż 
składająca się z 800 losów, pomiędzy któremi 50 na< 
zwycztijnie pięknych przedmiotów będą wygranemi.

27 2 
10

28' ii

Wyg. bar. 
w lin. par.
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0°R eaum .
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R oaum ura

32G"‘9G 
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W ilgo  tn . 
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88 7 
93 9 
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” 1 2 
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328 02 
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327 2 G
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9 G 1 
84 9 
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zachodni słaby pogoda z chmurami 
pogoda 

pogoda z chmurami

po południu 
i wicher pnz.

Zmiana ci 
w ciągu i

od

dwa koła przy księżycu 
w nocy—  i 6°G R.
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Antoni K łubukowski Reduktor odpowiedzialny. w  D rukarn i C/.asu. Czapliński Antonią r/.t]d/.ca drukarni.


